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Czytelniczkom naszym 


› Zjednoczonym w radości z powodu Święta 
Zmortwychwstania i zespolenia uczuć całego 
Narodu, składamy serdeczne życzenia 


ME SOLEO A LL. EL Us pai 


Biblioteka Jagiellońska 


ob REDAKC ili 


Przystępując do roydarmania naszego pisma, chcemy określić na jakich podstawach pragniemy oprzeć 
jego kierunek ideowy. 

Celem pisma jest: Obrona praw i interesów kobiety w Polsce, szczególnie kobiety pracującej 
zawodowo, rozbudzenie u kobict zainteresowania dla spraw publicznych oraz koordynacja wysiłków świata 


kobiecego ro służbie dla chinaly Narodu Polskiego i mielkosci naszego Państra. 


Pismo opierać się będzie па podstaroach etyki chrześcijańskiej. z ideą miłosci bliźniego na czele, prze- 


cirostamwiać się poczynuniom, które negują zasadnicze postulaty tej etyki. 


Pismo nasze namwiązyrać będzie do najpiękniejszych tradycji naszych dziejów i uwzględniać te momenty, 
m których kobiety odegrały ważną rolę jako bojoroniczki o wolność Narodu. Pokolenia kobiet ХІХ m. daly 
dowód najwyższego uśmiadomieniu obywatelskiego, gdy po klęskach porostańczych nie upadły na duchu, ale 
dom każdy uczyniły twierdzą polskości. H pełni zrozumienia mażnej sroej obywatelskiej roli i odpowiedzial- 


ności. walczyły różnymi drogami o uznanie w kobiecie pełnego człorwieka i obymatela. 


Pismo nasze jest demokratyczne. Tylko ustrój demokratyczny zaperonia kobiecie udział to życiu spo- 
lecznym i politycznym państroa, możność roplyroania na zagadnienia Ksztaltujące drogi jego rozwoju. Tylko 
wolny obyrvatel rp wolnym państwie jest zdolny do najwyższych poświęceń, u pelnoprarona obywatelka może 
z całym zaparciem się siebie i pelnym zrozumieniem, spełnić sroój obowiązek względem Ojczyzny, i nie 


załamać się moralnie то najcięższych momentach dla Paristroa. 


Pismo nasze nie jest zroiązane z zadnym ugruporaniem politycznym. Nie padną z jego stronic hasła 
піепатізсі. Nikomu kto inaczej niż my pojmuje sroój ideal Polski, nie odmónimy patriotyzmu, możemy tylko 


starać się, aby nasza droga do wielkiego celu stała się najbliższą szlachetnym cechom ducha polskiego. 


Wierzymy glęboko т możliwość porozumienia świata kobiecego w myśl tych zusad, które przedsta- 
roilysmy, a ro dążeniu do zdobycia dla kobiet ro Państwie takiego stanorviska, jakie im się należy ze względu 
na ich liczbe i zaslugi. Takie zjednoczenie uważamy za najwyższy obowiązek naszego pokolenia wobec Ojczyzny 
i Historii. W imię tego zjednoczenia budzić będziemy тойғо kobiet ducha gotoroosci do najwyższych ofiar 


i wysiłków, gdyby zagrożona zostala całość lub niezawisłość naszego Państroa. 


szpitalami jest dla nas trudna do zrozumienia 
Jest ona przykladem ogromnej wielkoduezności 
Anglików. Zaczęla się to dawno, przed wyna- 
luzkiem Кал Chorych Panad tysiąc szpitali 
w Anglii, z 80 tysiącami lóżek zostalo ulundo- 
wane dobroczynną ręką mniej lub więcej bo- 
gutych Anglików, i dotąd żyje z jalmuzny. 
W czasie Bożego Narodzenia dostają szpitale 
wielotyaięczne podarunki pieniężne, z teata- 
mentów też ярого kapnie (warto przejrzeć ru- 
brykę testamentów w Timesic). a studenci kaz- 
dego uniwersytetu urządzają raz do roku zbiór: 
kę uliczną „rag“. Przebrani w cudaczne stroje 
wyprawiają różne hece na ulicach miasta, w za- 
mian za ta przynoszą ciężkie puszki szylingów 
i half-crown-ów. 


Otóż szpitale te przyjmują pucientów ubo- 


kich, którzy w dużej mierze піс nie placa. 
Przyjnuje się je albo na zaświadczenie pa- 
stora albo na podstawie innych świadectw, 


Jeżeli Kto może placić, to płaci w proporcji do 
możliwości. Huxpital almoner mu wlaśnie za 
zadanie badać stan finansowy pacjentów. jego 
różue prawa do zasiłków z ubezpieczalni (bar- 
dza skomplikowana afera) i w czasie jego cho: 
гору opiekuje się jego rodziną i ewentualnie 
uzyskuje Ша niej ротое, czy zasilek. Hospital 
abmaner zajmuje віс więc Zarówno hiurokra- 
tycziną stroną choroby, jak i humaniturnię 
Home property manager: to udministrator- 
ku domów robotniczych. Po wojnie powstalo 
nowych damów robotniczych przeszło A!/, mi- 
Папи. 2ehx te nowe, czyste domki nie ziunie- 
nily wię z powrotem w .slumy*”, w nicehlujne 
пагу, administracja zostala powierzona kobic- 
tam z spolecznym wyksztalceniem, które nie 
tylka pobierają 10 xzylingów tygodniowego 
czynszu. ale pilnują zdrowotnego 1 estetyczne- 
Ro stanu mieszkań, wysłuchują żali na xpaczo- 
ne akna i cicknacy kurek, i starają mię ad 
razu zariulzić nieszczęściu. Przy sposobności 
ustrożnie poddają rady co do częstszego prze 
Wijania niemowlęcia, lagodniejkzego olchodze- 
nia sig z dziećmi itp. Znowu heawiednic w za. 
sięz apicki administratorki wchodzą najróżna 
trudniejsze sprawy ludzkiej grumadki. Rtótnie 
1 zawiści, kompleksy i ttragedie milosne 
czynią Z jirozaicznej czynności pobierania czyn- 
szu pracę ważniejszą, próbę kształtowaniu 
botniczej. Płaca estate manager idzie od 180-- 
300 funtów rocznie (300—750 zì miesięcznie). 


Employment exchange officer: to posrednicz 
ku pracy. Przychodzą do niej dziewczęta 
z najwyższej klasy szkoly (przymus szkolny 
do lat 15 tu) Она ma krótką ғо2то\ Ке z każ- 
da, prowadzi ich kartotekę i podaje nazwiska 
pracodawcom: System prywatnej rozmowy (in- 
trviev) z kandydatką just, jak w wielu in 
nych instytucjach angielskich uważany za naj 
lepnz* kryterium wyboru. obok egzaminów 
i ńwiudectw. Podobni urzędowi nośrednicy ва 
oczywiście dla chlopców i dla doroalych 

Probation officer: to opickunka przeatep- 


ców. Rodzaj kary 2 zawieszeniem Za lżejsze 
przestępstwo winny zostaje oddany роу pew 
nego rodzaju kuratele, opieke moratną Ska- 
zany jest na wizyty sympatycznego i madrego 
pana, który prostuje jego scieżki życiowe. Ko- 
hiety oczywiście zajmują się oieletnimi i mlo: 
dymi dziewczętami Nie chodzi o prawienie 
kazań. ale zbadanie przyczyn jprzextepstwa. 
wyniklych najczęściej z warunków i ze śro- 
dowiska, chodzi o usunięcie przyczyn wypa- 
czeń moralnych. Bardzo odpowiedzialne i trud- 
ne zajęcie. 

Powyżej wyliczone są oczywiście platnymi 
posadami, opartymi nu nowoczesnym usławo: 
dastwie pracy. Dla bogatej starej panny jest 
oczywiście masa Rpusobności do pracy bez- 
interesowncej. Choćby w takim C. O. S. (Chu: 
rity Organisation Society) Są to ига, do któ- 
rych przychodzą niezumożni po pomoc wazel- 
kiego rodzuju. cienlą odzież, lub katdre, sztucz- 
па szczękę lub niezbedne meble. Biuro, które 
poru sig z wazelką biedą, telefonuje do od- 
powiednich towarzystw, aptek itp. Załatwi?» 
to, co uchodzi z pod sztywnych ustaw i biuro- 
kracji. 

Anglia nie umie sobie robić propagandy. Fa- 
szyzm i rasizm trąbią glośno o swoich ha- 
jccznych nowych dohroczynno:ciach „Dopo La- 


voro” czy „Kraft durch Freude“. Anglia od 
dawna te instytucje ma, zarganizowane nic 
przez panstwo, ale przez idealiatáw, którzy 


dawno na to wpadli, że jak się chce robotnika 
odciągnąć od flaszki і niemorilnosci, to mu 
trzeba dać jakąs inną zabawę, czy zantercro 
мапе. Kluby dla robotników it zw. Settle- 
meta są wszędzie. w każdym mieście. Зу tam 
wszelkie możliwości sportu i zahawy. Różnica 
w tym, że nie są przymusowc. Anglia musi 
bardzo dbać о zdrowie swojej waratwy robot- 
niezcj. Toteż haslo „Keep Fit" (nie do prze- 
tlumaczenia ‚соз jak „trzymaj się zdrowia”, 
na wzór „trzymaj się серо”) jeat propago 
wane bardzo nilnie przez czynmki urzędowe, 
w gazetach i kinie 

Vricujące dziewczęta | kobiely wieczorem 
w klubach spiewają, gimnastykują się, fech- 
tuja, uczą tańców ludowych, uprawiają różne 
sporty А w sobotę po poludniu drużyna һо: 
keju czy koszykówki jedzie na drugi koniec 
Anglii zmierzyć віс z druga drużyną W nie 
dzielę klub idzie па wycieczke. Prócz tega 
w klubie są wykłady. kursa szycia. hvgieny, 
gotowania i kólko dramatyczne. Kursa 1 gim: 
nastykę prowadzą lichowcy często bezplat- 
ni, ale cala organizacja klubów kobiecych jest 
oczywiście w rękach starych panien. 


A propos — stara panna nazywa sie ро 
angielsku „spinater”, co znaczy doslownie 
„prządka' Ponieważ nazwa la w życiu na 


brała niemilego posmaku, mówi się też „old- 
maid“, można też uslvwzeć nazwę „bachelor 
girl’, Buchelor to stary kawaler, więc bache- 
lur girl, to coś jak „panna kawaler". 


Pamiętaj 
o głodnym 
dziecku! 


Jadwiga Iłoesick-Ilendrichowa 


Sierota. 


Podobno Matka ma jedwabne dłonie 
Którymi gładzi dziecka główkę złotą, 
Pocalunkanu okrywa mu skronie 

/ to u ludzi zowie się ,,pieszczoty"... 


Podobne Matka ma złociste serce, 
Które blat każdy dziecka wyrozwnie, 
Które pocieszyć potrafi w rozterce, 

I które kocha... tak, jak tylko umie., 


Podobno Malka ma przedziwne oczy, 
Które przeniknąć umicia w głąb duszy... 
Zgaduje myśli dziecka w dzień i w nocy 


Pociechą słodką każdą {гс osuszy... 


To wszystko prawda? Więc czemuż o Boże 
Nie każdy dozna matczynej pieszczoty? 
Czemu фот sierdt nikt pomóc nie może? 
Czemuż na świecie bywają sicroty?!!! 
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Pamietaj 
о Opuszczonym 
dziecku! 


— r) —a ee 


Aniela Gruszecka-Nilschowa. 


Маа Ezieremi 


(Ustęp z II niedrukowanej czesei powieści). 


Gdy sie zabrało ku wiośnie, od razu 
przyszły wielkie ciepła. Śniegi zuikły, z yii- 
mi cisza zmowa. Błękitne powielrz¢, u- 
бтиссћпісќе słońcem, wiejące  woniami, 
całe zagrało, zadźwięczalo niezliczonymi 
głosami plaszymi, braękicm much, pszczót, 
bąków. Pozicleniało, ielo kwitnąć pierwsze 
kwiecie wiosenne, jely latać motyle, żuki 
przeróżne. 

l widać podeschly już smugi i dla ludz- 
kiej stopy, skoro z pierwszą kukulką zako- 
fatat do Јағоѕіошеј jaty gość że Świata. 
Było to po południu i Jarost rąbał w dzie- 
dazińcu 2wleczone 2 łasa drzewo. Huk sie- 
kicry biegł precz w wiosenny las i przy- 
wiódł podróżnego. 

Gdy mu otwas! wrota, ujrzał Jarost dziw- 
nego сгіесгупе, podkasancgo po kolana, 
mającego bose nogi umazane hiotem i po- 
drapane do krwi. W reku miał dlugi kij, 
jak do drogi. Suknia z burego sukna, niby 
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klasztorna, ale krótka; kaptur w tył zsu- 
тоу z głowy na plecy, 2 szerokiego rę- 
kawa wyglądały skrzypki, małe ё sczer- 
niate od użycia. 

Pokój temu osiedlu — rzekł gość, 
wchodząc — Pozdrawiam cię bracie w imię 
Jezu Krzysla i świętego Franciszka, sługi 
jego. 

— Witaj — odpowiedział Јағоѕі 2dziw- 
nym i miłym uczuciem slyszenia na nowo 
ludzkiego głosu i mówienia do człowieka. 

Mily bracie, powiedz, czylim nie stra- 
cil drogi, czy dobrze ide? 

Kedy idziesz? — pytal Jarost. 

-- Do Krakowa. 

Do Krakowa! Nie wiem, człowiecze, 
nie wiem. Siedzę tu lałosią zimę, ani wiem, 
jakie tu okolice га puszczą. 

Gość spojrzał beztroskimi oczyma ро 
jego obcisłej odzieży wojackiej i spytal: 

- Sam tu siedzisz? ° 


— Sam. Nie moje to osiedle, alem je 
nalazł puste i siedzę. Odpocenlj, jeślić 
woła. 

Gość siadł na kłodzie u drzwi, skrzypki 
wyciągnął z rękawa i polozyl obok siebie. 

— Nie ciężkie masz brzemię — rzekł 
Jarost. 

Gość się zaśmiał. W stawił nogi do ka- 
uży z deszczowej wody i jął je powoli 
obmywad, cały nachylony. Od tej roboty 
podnióst twarz ku Jarostowi i zawołał: 

— Bez toboly chodzę! Bo nie lza nam 
inieć zapasu większego, niż do wieczora. 

—- Jako nie lza? 

— Święty Franciszek tako nakazał, a 
jam sługa jego. 

— Tos zakonnik? 

— Nie dał mi Pan, bracie. Chciałem, 
ale nie dal mi Pan. Wolal mnie w świat 
iść. Uciekiem 2 klas2tora. 

— Tyś uciekl? — zadziwił się Jarost, 
któremu zdal się ten człowiek pobożny 
i prawowierny. 

Gość potwierdził głową, dość obojętnie. 

-- Byłem w Gnieźnie, w Płocku, w Łe- 
czycy i w Poznaniu; we Wroclawiu, w Q- 


Mafia Peletowa. 


Uczcijmy pamięć Heleny Witkowskiej. 


leżą przede. mną dwa, szare roczniki 
czasopisma kobiecego poświęconego spra- 
wem społecznym, ckonamicznym, pedago- 
gicznym i etycznym. Dwadzieścia lat te- 
mu w przełomowej 


narodowego, było ono wyrazem myśli, u- 


chwili naszcgo bytu 


czuć i pracy najlepszych Polek. Pożółkłe 
karty lichego papicru, częsta znaczone bia- 
łymi plamami konfiskat, 
zmaganiach, cierpieniach i 
go bohaterskiego pokalenia 
Na każdej nicmal stronic, pod wielu ar- 


mówią nam о 
nadzicjach te- 


tykułami owianymi szlachetną wiarą w ро: 
słannictwo kobiet, powolanych do wnie- 
sienia nowych wartości w życie publiczne, 
widnieją litery H. W, czasem pełnc imię 
i nazwisko Heleny Witkowskiej, jednej z za- 
łożycielek, stałej współpracowniczki, a od 
maja 1918 r. odpowicdzialnej redaktorki 
1 wydawniczyni tygodnika Ма Posterun- 
Ки“. 

Das, kicdy wychodzi z druku pierwszy 
nurner nowego pisma, mającego służyć po- 
trzcbom kulturalnym szerokich warstw my 
ślących i czujących kobict, godzi się 
wspomnieć z pietyzmem zasługi zdolnej pi- 
sarlo, gorącej patriotki, szlachetnej dzia 
łaczki społecznej i oświatowej, której nie- 
stcty zabrakło wśród nas w tej chwili 

Tuz jako młoda panienka w rodzinnym 
Kaliszu próbuje sił swoich w piórze na 
łamach lokalnych czasopism, a najwcześ- 
niejsze jej artykuły tchną powagą i du- 
chem obywatelskim. Studia socjologiczne 
w (Genewie i historyczne na uniwersyte- 
tach krajowych, lwowskim i krakowskim, 
pogtebily i rozwinęly jej talent. Urodzona 
działaczka oświatową i wychowawczyni, or- 
ganizatorka i prelegentka Uniwersytetu Lu- 


dowego w Krakowic, odczuwa żywo po- 
tracby społeczne; i przede wszystkim prag- 
nie zaspokoić głód wiedzy szerokich mas. 
Tak pojęty ohawiazek ohywatciski skicro- 
wuje ją na drogę popularyzacji wicdzy hi- 
storycznej, w szczególności zaś historii kul. 
tury 1 ustroju Polski Wierząc w moc su- 
gcstywną przykładu, opracowuje szereg ży 
ciorysów wielkich ludzi, wydaje cykl ży- 
wotów zasłużonych kobiet, a jeszcze w o- 
statnich latach życia 2 zapałem organizuje 
wykłady 1 kursy, których celem było za- 
poznanie młodzieży ze szczytnymi wzarami 
bohaterstwa, oraz mądrością polityczną 
„Budowniczych Państwa". 

W odrodzonej Polsce oddala się Helena 
Witkowska całą duszą tworzeniu zrębów 
szkolnictwa zawodowcgo. Domaga się opar- 
Cia wychowania na zasadach solidarności 
społecznej, budzenia w młodzieży uczuć 
humanitarnych, zwalczania ероюти i bru- 
talności, stworzenia warunków usposabia- 
jących do refleksji 
wnętrznego, w szczcgólności zaś wyrabia 


nia prawego i silnego charakteru, poczu- 


1 rozwoju życia we- 


cia odpowicdzialności, ofiarności w stosun 
ku do Państwa. „Ze wszystkich dóbr, ја. 
kich dziś możemy pragnąć najwięcej po: 
trzeba nam charakterów“ — pisze w jed- 
dnym zœ swoich artykułów 

Urolbem promieniującym nic tylko z jej 
postaci, ale z dobroci, 
wości charakteru i glebokic) kultury we- 
tą wrcszcic chęcią nieustanną 


dzielenia się swą wicdzą i służenia innym. 


zewnętrznej pra- 


wnętrznej, 


zdobywa sobie miłość szerokich rzesz na 
uczyciclek, wdzięczną 1 trwałą pamięć u 
swych licznych uczennic. A kiedy odeszła 


pozostawiła żal głęboki w sercach wszyst- 


kich, którzy mieli zetknąć sie 


z ma osobiście, z nią żyć i wspólpracować. 


Szczęście 


Pragnąc uczcić pamięć zasłużoncej aby- 
watelki Pedago- 
Państwowego Gimnazjum i Liceum 


i wychowawczyni Rada 
giczna 
Zawodowego Żeńskicga w Krakowie, daw- 
Seminanum 
Zawod, a takzc zrzeszone organi- 


niejszcj Szkoły Zawodowej i 
Naucz 
zacje kobiece, których Zmarła była czyn- 
ną i zasłużoną członkinią, zwróciły się do 
Ministerstwa WR. i O.P., z prośbą o na- 
zwanic jej imieniem te) szkały, w której 
przez kilkanaście lat pełniła obowiązki na- 
która była głównym 
jej pracy 1 doświadczeń w dziedzinie na- 


uczyciciki, terenem 
uki obywatelstwa i wychowania obywatel- 
skiego i w której przysposabiala do sluż- 
by dla Państwa i społeczeństwa liczne rze- 
sze pracownic zawodowych i nauczycielek 
zawodu. 

Z inicjatywy tych samych czynników za 
wiązał się również komitet uczczenia Zmar: 
tej, który zwraca się do Przyjaciół, Zna 
jomych, Kolezanck i Uczenic śp. Heleny 
Witkowskicj oraz da wszystkich, którym 
droga jest Jej pamięć, z wezwaniem by 
przcz złożenie dowolnej kwoty na Fundusz 
śp. Heleny Witkowskiej konto P K O. nr 
403-295 przyczynili się przedc wszystkim 
do uporządkowania 1 otoczenia należytą a- 
picką miejsca Jej wiecznego spoczynku. 
a w dalszym ciągu w miarę wysokości uzy- 
skancj kwoty do stworzenia stypendium Jej 
imienia lub zrealizowania innego celu bli 
skicgo ideałom Zmarle), np. założenia do 
mu dla kobiet, który był 
gorących życzeń Zmarte) 
starań i zabiegów za życia. 


przedmiotem 
1 licznych jej 
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polu, w Raciborzu, a тте idę do Krako- 
wa. Taino wszędy było powielrze. 


— Wiem — rzeki Jarost. 
— Lud przemnogi wymarł — opowiadał 
gość. — A ci, co żyw: zostali, ci wstawszy 


tysiącami ciągnęli jedni na Ruś, drudzy 
2a na Węgry. Ale ci co poszli na We- 
gry. przedani są Kumańcom.. Ci zaś, co 
na Ruś, Tatarom... Nie wrócą się... 

Ромма! głową i dodał: 

— ludzie ubodzy, ludzie! 

Potem, znów zmywając г nóg bloto, 
gadal: 

— Ide do Krakowa. Tam pontodle sic 
u Świętych w krakowskich kościołach. Ach, 
bracie, byles-ti kiedy w Krakowie? 

— Byłem — odzzekl Jarost. 


Gosé rzucił mu z niska spojrzenie oczu 
modrych jak niebo: 

— Wiesz jakie mg kościoły lo miasto, 
iście Święte! Nie w Polsce drugiego, tyle 
świętego, tyloma Świętościami odzianego. 
Przeto nie chwyla się go ani powietrze, ani 
głód, ant człowiek zły. 


— Co zaś mówisz — zdziwił się Jarost — 
nie zburzyli go to Tatarzy? 


— Wiera zburzyli, ale ninie znów stoi, 
odbudowane. Święta Dziewica i święty Sta- 
nisław zasłonili te kościoły. Lud boży, 
chrześcijański endw w mieście siedzi jako 
przód, га dobrymi wałami, rowami. Ta- 
mo pójdę bracie, posłuchać dzwonienia 
dzwonów sano na uświcie! Tamo... 

Schowal nogi pod suknię na kłodzie 
i umilkf grzejąc się. 

— Tako światem biegasz? — rzeki Ja- 
rost, aby rozmowa nie wygas(a. 


— Tako Panu Bogu chwałę dawain, 
jako umiem, jako mię nauczył Swetly ociec 
nasz, Franciszek. Chodził on w miejsca dzi- 
kie, lesiste, puste. Kazał plaszetom leśnym, 
coż się zlatywaly ku niemu, i sybom nie- 
mym, coż 2 wody ku niemu radując sie 
wyskakowały. Wilki srogie nawracał w bo- 
ru, iż pokutę czyniły. 

Jarost słuchał, uśmiechając się do slo- 
dyczy ludzkiej mowy t do tych cudów. Ob- 
jąwszy kolana sckormma gość opowiadał, Ja- 
zost słuchał. Wokół nich szczehiolały po- 


krzewki o czarnych łebkach i czerwonych 
brzuszkach, żółte trenadle, kukały kukułki, 
przebiegały czarne wiewiórki. Słońce zru- 
muieniło się na zachodzie i las posiwiał od 
meaty, podnoszącej się 2 mokrej ziemi. Po- 
521 do izby, zasiedli u ognia, pojedli. Tain 
prawił gość dalej, wesoły i beztroski. Po- 
lem jaf się skrzypek — i wtedy, gdy po- 
słyszał Spiewke: 


„Graj skrzypko graj 
Bóg ci pomagaj —“ 
przypomniał sobie Jarost, że go już daw- 
niej widział i słyszał to granie. 
— Pomne cię — rzek! mu — jużem cię 
kędyś piejącego słyszał. 
Śpiewak zmieszał się. 
-- Może lo być! 


— Dawne to czasy — rzekł Jarost. — 
Ani wierzyć mi się nie chce, żem to ja byl 
i włedy. 


— 


Mgr I. w. 
My 
Młode. 


Gdy z dyplomami maturycznymi w dło- 
niach opuszczałyśmy gmachy gimnazjów. 
jakąż radością przejmowała nas myśl, że 
zostałyśmy uznane za dojrzałe do studiów 
wyższych 1 że podwojc naszej starej ,, Almac 
matris* stają przed nami otworem. Z wiel- 
ką powagą 1 sercami przepclnionymi 
wdzięcznością, że nic broniono nam dostę- 
pu, wkraczałyśmy do przybytku wiedzy. 

Kilka lat studiów uniwersyteckich mijało 
w mozolnej pracy Tak bardzo chciałyśmy 
wszystkie okazać się godnymi Wszechnicy 
Jagiellońskiej. Nigdy nie opuszczahyśmy wy- 
kladów, ѕстіпагібм, sadowiąc się zawsze 
jak najbliżej katedry i сһсіміс сћопас sło- 
wa profesorów, całe zamienione w słuch. 
Wśród nas nigdy nie było zjawiających się 
jedynie po „nomen“ tak, jak to jednak zda- 
rzalo się kolegom. Najlepszym dowodem 
naszej pilności były dni cgzaminów: jeżch 
bowiem w grupie delikwentéw, przeznaczo- 
nych na dany dzień zdarzyło się parę ko- 
leżanek, wówczas kaledzy usilnie prosili. 
by zdawały osobno -- „Wy jesteście za- 
nadto obkute' mawiali —- „za duża Коп: 
kurencja'. Byłyśmy cierpliwe, pracowite 
jak mrówki, sumiennc i obowiązkowe. 

I znów po kilku latach opuszczałyśmy 
Uniwersytet Z dyplomami magistrów, 
Szczęśliwe i uśmiechnięte wchodzimy w ży- 
cie. Cieszy się rodzina, cicszymy sie my, że 
będziemy mogly nareszcie pomóc swoim 


bliskim, którzy oceniając nasz zapał do 
nauki, naszą chęć wiedzy, nie sprzeciwiali 
się i nie szczędzili pomocy, często odejmu- 
jac sobie ad ust. Jakicż to szczęście będzie 
teraz z kolei wynagrodzić im to wszystko. 
Lata biegły, ani spostrzegłyśmy się, jak nie 
jedna z nas stala się jedyną podporą ro: 
dziny. Zwrócone na nas oczy drogich то: 
dziców, którym wiek nie pozwala już pra- 
cować, oczy mlodszego rodzeństwa, które- 
mu trzeba pomóc 

A więc wciąż z uśmiechem na ustach 
1 ufnością w sercu piszemy podania do róż- 
nych instytucyj lojrzałyśmy da pracy za- 
wodowej, chcemy się jej oddać z zapałem 
tak, jak nicgdyś studiom. Z bijącym scr- 
ccm oczekujemy odpowiedzi. ~ W miarę jed- 
nak jak przychodzą, uśmiech znika z naszych 
twarzy. O Boże? wszystkie są jednakiej tres- 
ci: „Podanie Pani nie została uwzględnione" 

Równocześnie dowiadujemy się, że po- 
dania kolegów zostają jednak uwzględnio- 
nc. Z przykrością dowiadujcmy się dalej, 
że istnieją podobna rozporządzenia wc- 
wnęlrzne, zabraniające pa prostu przyjmo- 
wania kobiet. Dlaczego jednak піс mów 
tego wyraźnie i jasno żadna ustawa? Dla- 
czego np. w Dziekanacie Wydziału Praw- 
nego, ktoś, kto wydał owe rozporządzenia 
nie podał jasno 1 otwarcie do wiadomosa 
wszystkim studentkom, że mogą studio- 
wać, ale niech nie mają nadzici, że Pań 
stwo zechce kiedy skaczystać z ich nabytej 
wiedzy. Byłybyśmy wdzięczne za takie ро: 
stawienie sprawy, bo uniknęłybyśmy póź 
піс) przykrego tozczarowania, które w na- 
szych młodych sercach zostawia goryca 


Jola Fuchsówna. 


Bronimy Ksantypy. 


Piekna komedia Ludwika Mieront- 
ma Morstina, burząca naszedotłychcza- 
sowe појесіа o swarliwej małżonce Sokratesa, 
została z kolei wystawiona w Krakowie.7 tei 
okazji postaralam się o wywiad z autorem. 
Ale w rezultacie nie byl to wywiad, tylka 
poprostu pogawędka i to w przeddzień je- 
go wyjazdu do Paryża. Во „Obrona 
Ksantypy* ma być wystawiona w Pa- 
ryżu, w teatrze du Vieux Colombier 
A ma jesieni mają ją grać w Atenach. Nie- 
bylejaki to sukces dła polskiego autora. 

— Nie ma pan pojęcia - zaczęłam -- 
jakie to mile dla nas kobiet, że ktoś zajął 
sie wybieleniem (о! nieszczcsne; Ksantypy, 
lego synonimu {сагу domowego ogniska. 

=. Ksantypa jest w tym wypadku syni- 
bołeni mów: Morstin. Zasadniczą iny- 
ślą mojej sztuki było zwrdccnie uwagi świa- 
ta na żonę wielkiego człowieka. 
Na tę, która żyje w cicniu jego sławy, nie- 
dostrzeżona, 2zlekccwazona, a czasem na- 
wel narażona na obniowę, jak Ksantyma, 
dlatcgo tylko, iż patrzy na jego wielkość 
innymi, niż wszyscy oczyma. Dla niej 
ten wielki czlowiek jest przede wszystkim 
mężczyzną, towarzyszem życia. -Jego iną- 
drość, (едо talent, czy leż nawel geniusz 
należy do wszystkich, jest własnością ca- 
tego świata — przechodzi do historii. Dla 
niej pozostaje tylko jego mtałość i codzien- 
ność, jego kompletna niczaradność życio- 
wa. „Klo wie powiada w mojej szłu- 
ce Ksantypa czy Sokrates byłby 
taki mądry, adyby mnie przy 
nim nie było! Czy mógłby chodzić 
i rozprawiać о nieśrmertelności duszy, gdy- 
bym ja nie odebrała mu wszyslkiej troski 
o byl“. | przyzna pani, że Ksantypa ma 
w tym dużo słuszności. 


G 


A kiedy przyszło Panu do igłowy, 
słać się adwokatem ocz-rnionej Ksantypy? 

Oh, dawno, chyba już z dziesięć lat 
temu. Zwrócilem się naprzód do Paran- 
dowskieągo. jako zaprzysiężoncgo znaw- 
cy antyku i паташіаїет go. aby napi» 
sat sztukę na ten femal. Lecz Parandowski 
nie miai jakoś ochoty. Twierdził, iż nie 
potrafi pisać na scene. Postać Кѕаніуру 
pozostała więc nietknięta i myśl o niej 
nurtowala we mnic dalej, aż wreszcie sam 
zapralem się do dzieła. 

-- Wyobrażam sobie wlracitam 
jak ogromny material musial Pan prze- 
studiowac, żeby stworzyć tak dokładną w i- 
zie świata hellenskiego. Przecież 
żaden z filologów nie potrafił udowodnić 
Panu jakiegoś blędu w rekonstrukcji życia 
w Atenach, w 420 roku przed Chrystusem. 


Poeta uśmiechnął się zabawnie: 

— Nie uwierzy ini Pani, tak jak те 
uwierzylby imi żaden filolog, że nie robi- 
lem specjalnych studiów do ,,Obrony Ksan- 
typy" — co najwyżej sprawdzałem pewne 
szczegóły. Od najwcześniejszych lat inte- 
resowatem się kulturą” helleriska, rozczy- 
tywałem się w pisarzach greckich. Jestem 
doprawdy dumny, że nikl nie może тї 
zarzucić fałszowania historii! Co prawda 
w lej historii jest bardzo mało o Ksantypie. 
Zaledwie ta i ówdzie jakaś wzmianka. Ale 
przechowała się legenda, iż po śmierci 
Sokratesa, Ksantypa przyszła do Płatona 
z jakimiś rękopisami męża, prosząc azeby 
je opublikował. Oczywiście, jest to 
tylko legenda, gdyż Sokrates nigdy nie pi- 
sal — wyręczył go w tym Platon -- jed- 
nakże dowodzi ona, iż Ksantypa zdawa- 
la sobie sprawe 2 wielkości me- 


1 zal, pozbawia jasnych nadziei i budzi na- 
wet przeświadczenic, że Państwo nasze піс 
potrzebuje nas — Nie byłybyśmy jednost- 
kami wykolejonymi, które nie wicdzą co 
z sobą zrobić, bo uczyć się teraz dopiero 
jakiegoś rzemiosła jest juz*troche za późno. 

A pracować trzcba, bo rodzina wygląda 
pomocy, bo tyle nieraz nabiedowało się 
w czasie studiów. 

Mówią niektórzy, że dla kobiety jest 
jeszcze rada: „wyjść za mąż”. Ba, kiedy 
któryż to z świeżo upicczonych urzędników, 
lekarzy itd. zarabiający ni mniej ni więcej 
tylko 150 zł miesięcznic, zechce ożenić się 
z kobietą, która swają pracą nie dopo- 
może mu w prowadzeniu wspólnego domu. 

Znalazłyśmy się więc w jakimś błędnym 
kole, w które wprowadziły nas antyfemi- 
nistyczne prądy, których wyrazem są owe 
tendencje agraniczania przyjmowania ko- 
bier. Bez możności i obrony i bez wyjaś- 
nienia nam przyczyn, odsuwa się nas od 
odpowiednich naszemu wykształceniu stano- 
wisk. Są koleżanki, czekające pięć, sześć 
lat na pracę: nigdy nic zdarza się to kole- 
gom. Długie bezrobocie zdarzało sie np. 
i absolwentkom seminanów nauczyciel- 
skich, które kilka lac zmuszone były czekać 
na posady, ale przecież powodem (ера by? 
jedynic brak posad, brak odpowiedniej 
ilości szkół. One były jednak jeszcze w tym 
szczęśliwym położeniu, że zrozpaczone swo- 
im przedłużającym się bezrobociem, nie 
styszaly przynajmniej takich zdań, że nie 
dostaną pracy dlatcgo — bo są kobietami!!1 

Nic marzymy już o stanowiskach kie- 
rowniczych, ale chcemy po prostu, by Pań- 
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ża, jeżeli chciała zachować dla potomnych 
te okruchy jego mądrości. I ten mil po- 
służył mi niejako za punkt wyjścia w uję- 
ciu postaci mojej Ksantypy. 

Tyle opowiedział mi autor. | trzeba mu 
przyznać, iż te wielkie luki, jakie powstały 
w historii po osobie Ksantypy potrafił po 
mistrzowsku wypełnić fantazja poe- 
łycką. Ju; sam tytul ,,Obrona Ksanty- 
py“ jest nicjako odpowiednikiem platon- 
skiej „Obrony Sokratesa“. Sokrates 
nie polrzebowal adwokała — potrafił bro- 
nić się sam — i jego mowa wygłoszona 
przed sadem jest po dziś dzień najwspai 
nialszą obroną człowieka, wałczącego 
o swoję wolność. Biedna Ksantypa, 
przylłoczona głazem ogółnei niechęci, na- 
pielnowana opinią mcgery, musiala długo 
czekać na wybielenie. Komedia Morstina 
nie jest pierwszym, ale niewalpliwie naj- 
bardziej udatnym krokiem w tym kierunku. 

Dlaczego Ksantypa wyszła za brzydkie- 
go i gritho od niej starszego Sokratesa? 
Prawdopodobnie była biedna i chciała mieć 
dach nad głową, a równocześnie niezależ- 
ność, jaką jej zapewniał liberalny i mato 
przebywający w domu małżonek. } tutaj 
schwytala sie we własne sidła, bo przy- 
wiązała się ido Sokratesa i do caarnej 
roboty, którą musiała dla niego wykony- 
wać. 

Przywiązanie Кѕапіуру do męża, jest 
w sztuce Morstina podszyle instynktem 
macierzyńskim. Dla niej filozof jest 
nieporadnym, starym dzieckiem, potrzebu- 
jącym opieki. Nie zdaje sobie sprawy 2 te- 
go, że jest glodny, nie pamięta, że należy 
zabrać płaszcz, gdyż wieczory nad Illisem 
są bardzo chłodne. Nie przyjdzie mu tea 
nawet do glowy, że młoda i piękna kobie- 
ła, jaką chce widzieć Morstin w Ksantypie, 


= 


stwo nic odmawialo nam przyjęcia do tc) 
szarej masy urzędniczej, gdzie przecicz 
choemy być wzorami pracowitości i su- 
mienności. Walczymy tylko o prawo do ży- 
cia, które Konstytucja nasza gwarantuje 
wszystkim, bez różnicy рісі. 

O ileż trudnicjszą jest sytuacja kobicty, 
nie mającej możności zarobku od analo- 
gicznej sytuacji mężczyzny. llez na nią czy- 
ha niebezpieczeństw, ile musi wykazać har- 
tui siły woli, ile musi zasad micć niezłom- 
nych, by nie zejść z prostej, a tak cier- 
nistej drogi. 


Czyż naprawdę Państwu nasz los, los 


Irena Szczepańska. 


mlodych kobict, magistrów, jest zupelnie 
obojętnym: Nie, my tak ani przczchwilę 
nie sądzimy, bo inaczej straciłybyśmy reszt- 
ki entuzjazmu i młodzieńczej wiary w przy- 
szłość. Mus: to być tylko jakaś fatalna 
omyłka, która zostanie nicbawem napra- 
wiona, złe. krzywdzące nas tendencje zo- 
staną zmienione, a my, wczwanc do pracy, 
będziemy pracować intensywnie, strzegąc 
na swoich placówkach ładu prawnego Pań- 
stwa, które dba o nas 

Nie damy się w tej pracy wyprzedzić 
kolegom, tak jak nie dawałyśmy się im 
wyprzedzić i w studiach uniwersyteckich. 


Recepta na miłość wiosenną. 


Zawieszanie firanck — nowych złudzeń, 


Wymiatanie 2 


zakątków — starych grzechów 


I trzepanie sumienia w lonca strudze 
Z moli przeżytych słów, suów i uśmiechów. 


Wynieść prędko z piwnicy snów koszmarnych 
Kielkujace cebulki hiacyntów, 

Zasadzić je ic doniczkach biało-czarnych 
Podlewajaqe obficie atramentem. 


Potem zatrzasnąć prędko drzwi na kłódkę 
Wybiec! nicch wszystko razem pędzi, leci! 
Czekać nie warto, życie zbyt jest krótkie... 


Zamiast na milość czekać... 


może mieć zalotników i może tęsknić 
za czymś innym, jak га lkaniem wef- 
ny, lub myciem statków domowych. 

Na uczucie Ksantypy do męża składa 
się oprócz macierzyńskiego przywiązania, 
także i podziw. Podziwia wnim niewątpliwie 
to, czego nie rozumie, a co tym 
samym graniczy dla niej 2 boskością. 
Pojmuje, że ten człowiek musi być nie- 
zwyklym, jeżeli cala zlota młodzicź atrn- 
ska, jak również dojrzali mede, pr:odkla- 
dają rozmowe z nim nad najwymyślniejsze 
rozrywki. Pojmuje tę niezwykłość, domyśla 
się jej raczej, tylko nie rozumie na czym 
ona polega. 

Pierwsze dwa akty przedstawiają wnetrze 
ubogiego domu Sokratesa’ i zaharowang 
Ksantypę, użerającą się 2 parą leniwych 
niewolników, i susząca sobie głowc, jak 
2a kilka oboli wyżywić tych wszystkich lu- 
dzi, jak kupić nowy płaszcz dla incdrca, 
bo stary już jest mocno zniszczony Przez 
le dwa akty odbywa się kuszenie 
Ksantypy, raz w postaci przyjaciólki 
Mirryny, pierwszorzędnej strojnisi, popt- 
sującej się przed nią ostatnimi wymyslami 
mody ateńskiej, drugi raz w osobi? pick- 
nego zalolnika Charmidesa, który o- 
biecuje wywieść ją daleko, otoczyć zbyt- 
kiem, obsypać klejnotami. Ksantypa zwy- 
ciesko odrzuca le wszystkie pokusy, ale 
staje się przy tym a2gor2kniala i złośliwa. 
Nie potrafi utrzymać na wodzy swego tem 
temperamentu, wyładowuje się w buntow- 
niczych słowach, pomstuje na swoje życie, 
na niespszawiedliwość Świata, na obojętność 
Sokratesa. 

W træcim akcie, który rozgrywa Sie 
w kilka lal później, odnajdujemy Ksantype 
ostatecznie już zbuntowaną. W podartej 
chlamidzie zjawia się w domu bogatego 
Agatona, gdzie biesiadował Sokrates, 
aby ти pokazać dwoje dzieci ubranych w 


ko 


wyjść ua przeciic. 


i wyperswadować nareszcie to 
życie poświęcone filozofit, a 
kardzące dobrami doczesnymi. Chce go 
zawstydzić, przekonać, iż jest młododusz- 
ny w stosunku do swych najbliższych. 
Tymczasem przypadek każe jej wysłuchać 
rozmowy Agatona г Arystodeino- 
sem, rozpamięłującymi szczegóły tej uczty 
lch gorące słowa wyrażające podziw dla 
mądrości Sokratesa i nadzicmskq rozkosz 
słuchania jego nauki, poskramiają Ksan- 
type. Jest na nowo роғаѓопа wiel- 
kością człowieka, z którym |а 
związał los. Będzie więc пайа! służyć 
Sokratesowi, jak zwyczajna niewolnica, i be- 
dzic go podziwiać, chociaż go nie rozumie. 
l będzie zapewne nieraz jeszcze narzekać 
na swoją nędzę, ale nie zechce zerwać wię- 
26w, które ją łączą 2 tym wybrańcem bo- 
gów. 

W tej pięknej komedii о zapoznanei ko- 
biecie 2 czasów Peryklesa, odnajduje- 
my raz po raz echa Dialogów Plato: 
na, lak jak akt trzeci jest reminiscencią 
„Sympozjonu'. Ramy są antyczne,ale 
treść jest dowolna, nowoczesna i poetyczna, 
o bardzo ‘wysokim poziomie literackim. 
Panuje też ogólne mniemanie, że „Obrona 
Ksantypy® jest narlepszym i naido- 
г2а152 ут dzielem Morsłina i że wysla- 
wienie jej w Paryżu, gdzie podobne lte- 
maty w ujeciu J. Giraudoux i Jean 
Cocteau budziły żywe zainteresowanie, 
spotka się zapewne 2 równic gorącym, jak 
w Polsce, przyjęciem. 

Po doskonałym spektaklu warszawskim, 
teatr im. Słowackiego w Krakowie, wy- 
sławił „Obronę Ksantypy' 2 równą sla- 
sannością. Dyrektor Frycz, reżyser iin- 
scenizator tego przedstawienia czuwał nad 
wszystkimi szczegółami i skomponowat 
prześliczne i bardzo wierne w stylu kostiu- 
my. Pewne tylko dłużyzny tekstu, które 


łachmany 


„Z wywiadów Wandy”. 
Kobieta- Kupiec. 


Kraków, dnia 2% ИС 1929 r 
Przyznam się, że na ten mój pierwszy ху: 


wiad szlam niezwykle zaciekawiana. Jak leż 
pracuje i prawadzi sklep kobieta, której naz 
wiska czytulo się do niedawna w sprawoazda- 


niach 4 bali krakowskich i procy spoleczne) 
Muszę się przyznać, że niezbyt wiele mani 
zaulunia do dam zajmujących się interesami 


Ale trudno. Podchodzę i przedsiawinm gig: 
Jestem z „WANDY”, i przystępuję da 
do wyłuszczenia celów i zadań pisma кон! 
cego, które pawstuje w Krakowie i 

Wlaścicielka przywitała muie nader ujnzej 
mie, co przelamilo pierwsze lody Rozpoczy- 
nam więc rozmowę o (ym u (амур, ale pa 
woli zdążam do tego, aby dowiedzieć sig tega, 
na czym mi głównie zależy 

„Wiem. że od niedawna (орото prowndzi 


Pani sklep, czy maglahy mi Pani powiedzieć, 
jakie pohudki skłonilv Panią da rozpoczecla 


ciężkiej wymagającej nawet dużego wysilku 
tizycznego pracy?" 

To bylo moje pierwsze pytanie jakie skie: 
rowulnm bezpośrednio da Pani 3 


„Chee pracować, luhię pracę twureza, chee 
wykazać. że kobiety (аК?с ро!гапд Pracować 
і to właśnie w kupiectwie i wcale nie z mniej: 
szym powodzeniem jak mężczyźni. Opracz tego 
zawsze interesowało mnie życie ludzkie, ich 
psychika, zapatrywania, ярозоһ hycia. Dotych- 
czas mialam wlaśnie możność poznania ludzi 
„RAalonowo”, oleenie poznaję xzerszy Krąg apo: 
leczeństwa, to mnie interesuje, даје m w pel 
ni zadowolenie" 

To prawda 

Nie nie daje takiega zadowolenia. jak to, 
gdy czlowiek xam coż odkrywa, dochodzi do 
jakiegoń wniosku. 

С. а str 9 


zyj ae 


zostały w Warszawie skreślone, powinny 
i tutaj zostać usunięte 

Prawdziwą niespodziankę sprawila pu- 
bliczności p. Małusiakówna w tylu- 
towej roli. Przywykliśmy widywać ją w far- 
sach i komedioch muzycznych, a tymcza- 
sem okazało sic, iż la artystka o doskona- 
łych warunkach zewnętrznych тое ndéwi- 
gnqé tak odpowiedzialną rolę, (kq test 
rola Кѕапіуру. Р. Matusiakéwna miała 
przejmujące akcenty liryczne, 
wybuchowy temperament, a czasem dzie- 
cinną niezaradność mato kobietki, którą 
bogowie skazali na obcowani” г wielkością. 
Obok р. Matusiakównej wysunął się na 
czoło zespołu p. Szubert, jako niewoli 
nik Tyreusz, wspaniały okaz loniwca i iga- 
гга, uprawiającego wlasną lilozoli¢ i prze- 
konanego, iż jest conajmniej równy Sokra- 
(esowi. 

P Opaliński w roli Sokratesa po- 
ruszał sie i mówil 2 wielkim umiarem, 
a bez fjalszywego patosu, jednakże stworzył 
zbył nikłą postać. Z wszysłkich polskich 
aktorów, jeden chyba Jaracz ma dosta- 
teczne warunki po temu, ażeby odtworzyé 
wielkiego mędrca. Każde pojawienie się 
Sokralesa na scenie, nusi wywrzeć gtcbo- 
kie wrażenie na widzu. Pomimo jego brzy- 
dote. iego szeroką, niczęgrabną posłać ,,s y- 
ua ludu“ powinno sic wyczuwać, że oto 
zjawila się niezwykła indywidualność, czło 
wick obcujący z bogami. 

Z innych wykonawców, p. Mrozew- 
ski w roli pięknego Charmidesa był bar- 
dziej przekonywujący, тако bogaty kupiec 
w lrzecim akcie, niż jako nicjorlunny ko- 
chanck w dwóch pierwszych. P- Bietska 
Буа wielce ucieszną i pretensjonałną Mir- 
rynq. Role epizodyczne wykonali bardzo 
sumiennie pp. Kierzkowa, Turski, Ziejew- 
ski, Bobrowski, Macherski, Kolwas i Fu- 
2akowski. 
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Kobieta a obrona Panstwa. 


Wszyscy zdają sobie z lego sprawę, że 
znaczenie kobiet w obronie naszego Pań- 
stwa może być równie wielkie, jak wy- 
bitną była ich roła w zdobywaniu niepo- 
dłegtości. 

Przy nowoczesnyin prowadz"niu wojny, 
polegającym nie tylko na walkach na fron- 
сіе, lecz zastraszaniu ludności, szerzeniu 
paniki, na wrogiej propagandzie obniżają- 
cej wiarę we własne sily, na nekaniu ata- 
kami lolniczo-gazowyrn, postawa kobiet od- 
ważna i czynnna, wpłynąć moze w dużej 
mierze na odporność ludności, a tym sa- 


Kobiety w wojskowej 


Dnia 3 marca 1938 roku zebrana na ga- 
lerii scjmowcj grupa kobiet przeżyła silne 
wzruszenie 

Oto zostaje refcrowana nowa ustawa 
o powszechnym obowiązku wojskowym. 7a- 
wierająca réwnicz artykuły dotyczące sluz 
by kobict. 


Sala przyjmuje wniosek oklaskami —- 


wszyscy wstają — ustawa jednogłośnie 
przyjęta 

Fakt ten odbił się szerokim cchem po 
całej Polsce — cchem dumy i radości z u 


zyskanego Prawa Slużby 


Niewicle jest jednak kobiet, które zdają 
sobic sprawę, że nie jest to osiągnięcie. 
które przyszlo samo z siebie, z nastrojów, 
jakic obecnic panują, czy też jako wynik 
zbrojeń i przygotowań do wojny sąsiednich 
państw. 

Niewiele kobict wie, jaka i czyja zmudni 
droga wypracowała dzień 3 marca 1938r 

A wiedzieć to musimy. 

Zaczęło się jeszcze przed wojną: w ów- 
czesnym Związku Strzeleckim 1 Druzy- 
nach Strzeleckich, a potem w twardej służ- 
bie Legionowcgo Oddziału Wywiadowcze 
go, w Р. O. W, w szpitalach, kantynach 
1 gospodach, wreszcie w O. L K — wsze- 
dzie tam, gdzic kobiety znalazły się w służ: 
bie. 

Czynami, ofiarną pracą, krwią 1 żałobą 
zadokumentowały swoje poczucie adpowic- 
dzialności za losy wojny 

A potem koniec wojny, demobilizacja 
ostatnich oddziałów O. L. K.. przejście 
oficerów Legii do „cywila“ Rozkaz -- 
więc likwidacja zapoczatkowancgo już 
w szkołach podoficerskich szkolenia kadr 
kobiecych w czasie pokaju Załamanie z te- 
go powodu — 1 cisza. Zdawało się, że to 
koniec. 

Znalazł się jednak człowiek, który na 
swoje miode barki wziął ciężar budowa- 
nia w Polsce przysposobienia wojskowego 
kobiet — wbrew wszystkim, pod prąd. 
То por. Maria Wittekówna, obecnie Ko- 
mendantka Naczelna Organizacji PWK. 

Nie było ani własnych, ani obcych wzo- 
rów, nie było środków. — Trzeba byto 
wykuwać wielkie moce w swej duszy, żeby 
Się nie załamać, nie cofnąć, nie ustąpić 

Równolegle z budową form pracy, pro- 
gramów, z iście pionierskim zdobywaniem 
„tenenu' idą starania o uzyskanie w wol- 
nej Polsce prawnych podstaw dla pomocni- 
czej służby kobiet w czasie wojny. 

Uporczymie odrzucano natretne memo: 


тут na podlrzymanie ducha żołnierza na- 
szego na froncie. 

Do roli swej podczas wojny muszą się 
jednak kobiety przygotować. Zarówno wal- 
ka z wrogą propagandą. jak obrona prze- 
ciw lotnicza, czy służba przeciw pożarowa 
i sanitarna wymagają odpowiedni?go prze- 
szkolenia. 

W dziale „Kobieta a obrona Państwa" 
tragniemy zapoznać nasze czytelniczki г 
obowiązkami pomocniczej służby wojsko- 
wej kobiet, z pracą takich organizacji, jak 
Czerwony i Biały Krzyż, Przysposobienie 


służbie pomocniczej. 


riały w tej sprawic, napływające do miaro- 
dajnych czynników Scjm w 1924 r. odrzu- 
ci w projekcic ustawy a powszechnym oha- 
wiązku wojskowym § 62, traktujący о woj- 
skowej służbie pomocniczej kabiec Одро: 
wicdziały mu tylka oburzenie i kpiny ра: 
nów posłów w stosunku do ройљрпіе bez: 
sensownego pomysłu. 

A przecież z naszych wzorów czerpała 
1 czerpie zagranica. 

Czy chciano, czy nic chciano. szeregi 
pewiackie rosły 

W r. 1934 Pan Prezydent 
spolitej wydaje dekret 
wojskowcj służbie pomocniczc) „kobiet. 

Dekret ustala możliwość przyjmowania 
kobict do służby pomocniczej na zasadzić 
ochotniczego zgłoszenia się w chwili mabi- 
lizacji, dając pierwszeństwo posiadającym 
odpowiednie przeszkolenie 

Dekret określa równicż ohowiązki i pra- 
wa kobiet z tytulu pzlnienia służby takie 


Rzeczypo- 
z mocą ustawy o 


jakie mają mężczyźni z tytułu pełnienia 
służby wojskowej 
Fakt ten przeżyłyśmy silnie — my Pece- 


wiaczki 

Byłyśmy głęboko wdzięczne Panu Pre- 
zydentowi — byłyśmy dumne z naszych Ко: 
mendantck 

Zarządzenic 10 było dużym krokiem па: 
przód, jednak całkowicie nic rozwiązywało 
jeszcze kwestii. 

Ci, którzy biorą na swoje barki adpo- 
wiedzialność za losy przyszłej wojny. juz 
dziś przygotowują dokładne plany, a plany 
mogą być realne tylka wtedy, gdy są o- 
parte na pewnych cyfrach. 

Ochotnicze zgłaszanie się kobict dopicra 
w chwili ogloszenia mobilizacji jest zbyt 
późne. 

Aż wreszcie marzec roku 1938. Po 16 
latach pionierskiej, jakże trudnej 1 cięż- 
kiej pracy — niemal w samą uroczystość 
dziesięciolecia formalnego istnienia Organi- 
zacji Przysposobienia Wojskowego Kobict 
jako najwyższe odznaczenie za dobrą służ- 
bę -- prawo służby. 


Najważniejsze art. ustawy. 


Art. 102. 4. a. 

Obowiązkowi pomocniczej alużby wojskowej 
podlegają również kobiety w wieku od ukoń 
czonych lat 19 do ukończonych lut 45 w razie 
ochatniczego zgłoszeniu się do służby. 

Kobicty w wieku od ukończonych lat 19 do 
ukańczonych lat 45 mogą być w czuńie pokoju 
powolane (art. 103 $ 2)) również na podatawie 
ochotniczego zgloszenia się do odbycia prze- 


Wojskowe Kobiet, L.O.P. P.. Harcerstwa 
il. p. Bedzie lu tz2 mowa o tak bardzo waż- 
nej odpowiedniej aprowizacji ludności pod- 
czas wojny, które to zagadni*nie opraco- 
wuie Związek Pań Do'nu, jak i o wszyst- 
kich usifowaniach, będących dowodem. 2° 
kobiety zdają sobie sprawę 2 ich wielkich 
obowiązków, zwigzanych z obroną Państwa. 
Dla porównania przygotowan naszych 
w tym kierunku, z tym, co robią kobiety 
za granicą, postaramy się zapoznać nasze 
Czytelniczki 2 przysposobienient kobiet do 

obrony kraju w innych krajach. 
Redakcja. 


szkalenia wojskowoso w celu przysposobienia 
do pomocniczej slużby wojskowej. 

& 38. Rada Miniatrów na wniosek Ministra 
Spraw Wojskowych może w czasie pokoju na- 
łożyć obowiązek przeszkoleniu wojskowego do 
pomocniczej sluzby wojskowej «na kobiety 
w wieku do ukończonych lat 45, które uzy 
xknlv dowód ukończeniu: 

а) gimnazjum ogólno - kaztalcącego. a!bo gim- 
nazjum zawodowego puistwawcgo lub nie 
państwowego z uprawnieniami szkól pań- 
atwowych, lub 

b) szkoly (studiów) atopnia licealnego 

5 4. Minister Spraw Wojskowych określa 
sposób przeszkoleniu oraz czan jega trwanis, 
warunki ochotmczego 2ginazsnin się kobiet, 
sposób przeprowadzenia zaciągu i zakres przy: 
imusowepo przeszkolenia kobiet. 

Art. 104. $ 1 Kobiety, które 
przeszkolenie wojskowe, podlegają obowiąz: 
kowi odbycia pomocniczej ałużhy wojskowej 
w warunkach art. 101, na równi z mężczyz 
nami podlegującymi temu obowiązkowi ` 

$ 2. Rozparzydanie M. Spr W. określi 
przypadki, w których kobiety obowiązane do 
adbycin pomocniczej alużby wojskowej będą ad 
tego ahowiązku zwolnione. 

Art. 105, $ 1. Pamocnicza slużha wojskowa 


ukończyły 


polega na pelnieniu slużby obrony przeciwlot- 
niczej i przeciwgazowej, ratowniczej, lacz- 
ności, technicznej, przeciw pożarowej, woj 


akowej slużby zdrowia, transportowej, biurowej 
oraz innej potrzebnej dla celów obrony Pan- 
siwa 


Z ustawy wynika, że: 

1 Zgłoszenie się kobiet jest ochotnicze. 
Jedynym ograniczeniem jest wiek: wszystkie 
jesteśmy równe wobec służby dla Państwa 

Ustawa zastrzega sobic prawa nałożcnia 
przymusu w stosunku do kobiet a wyksztat- 
ceniu średnim lub wyższym — gdyby nie 
zgłosiła się ilość wystarczająca 

Jest ta podyktowane koniecznością za- 
pewnienia kadr na stanowiska kierownicze 
1 instruktorskie w jednostkach organizacy)- 
nych pomocniczej slużby kobiet, co jest 
dla nas wskazaniem, że są przewidziane Sa- 
modzielne kobiece ramy organizacyjne 
służby 

2 Przeszkolic mogą i powinny się ko- 
biely w czasie pokoju na zasadzie ochatn- 
czego zgloszenia się. Ale trud i koszt szka- 
lenia nie może iść na mame, ale wojska 
musi mieć cyfry pewne juz dziś. Toteż róż- 
nica między służbą pomocniczą kobiet a 
mężczyzn jest tylko w punkcie wyjściawym 
mężczyźni pełnią służbę na zasadzic obo: 
wiazku, a kobiety na zasadzie ochotniczej 
deklaracji. Ale która się zgłosi 1 przejdzie 
przeszkolenie, która złoży deklarację, ta 
musi jej dotrzymać. Rygory w stosunku do 
niej będą takie jak w stosunku do męż- 
czyzn. 

3. Usława przewiduje w pewnych wy- 
padkach zwolnienia, mimo złożenia dekla- 
racji Zakres tych zwolnień będzie niewat- 


¿ü 


pliwie szerszy dla kobict niż dla mężczyzn. 
Różnice będą wynikać z konstytucji fizycz- 
nej kobiet, 2 jej innych zadań społecznych 
i rodzinnych, które niejednokrotnie będą 
wykluczać możliwość jej powołania (stan 
brzemienny, drobne dzieci itp. 

4. Obowiązki i prawa kobiet pełnią- 
cych wojskową służbę pomocniczą są ta- 
kie, jak mężczyzn. 

Widzimy więc, 2с obecna ustawa o po- 
wszechnym obowiązku wojskowym umożli- 
wia racjonalne przygotowanie do obrony 
kraju całego społeczeństwa. z wykorzysta- 
niem kobiecej pracy i celowym jej uży- 
ciem. 

Oparcie udziału kobict w wojskowej sluż- 
bie pomocniczej na ochotniczym zgłoszeniu 
się jest dla nas najwyższym dowodem zau- 
(ania i uznaniem wysokiego poziomu wyro- 
bienia obywatelskiega kobiety polskiej. Mo- 
żemy sobie powiedzieć, że na tym odcinku 
zdalyśmy* egzamin dobrze. 

Zarówno w czasie wojny. jak i przez 
fakt, że Polska jest jednym z niewiclu kra- 
jów, w których inicjatywa przysposobienia 
wojskowego kobiet wyszła od samych ko- 
bict i w których prawne podstawy dla 
służby kobict w czasie wojny zostały osiąg- 
nięte świadomym, cclowym i uporczywym 
wysilkiem kobict. 

Patrzymy spokojnie w przyszłość i міс: 
rzymy, że pkt. 3 art. 103 ustawy, traktu- 
jący о tym, zc Rada Ministrów może na- 
łożyć przymus przeszkolenia i zgłoszenia 
się kobiet do wojskowcj służby pomocni- 
czej nie będzie potrzebny, bo zgłosi się wy- 
starczająca ilość ochotniczek ZES: 


„Dziecko przed innymi winno 
otrzymać pomoc w czasie klęski”. 


(Punkt 2-ту genemskiej „Deklaracji Ргат 
Dziecka” z 1923 r) 


Ciężkie chmury zgromadzone nad Kurap 
polnidzają nas da większej czujności i kon- 
(roli nuszych czynów. czy wszystkie zmie- 


rzają do celu: skutecznej ubrony przed wia 
giem. 

W szeregu ważnych aagaduien duby obecnej 
bie można pominąć «prawy dziecka, 
ktere jaka istota bezbronna w Czasach 
krytycznyeli musi być otoczone zdwojoną opie- 


Dzisiaj stoimy nzczęsiiwie w szeregu państw, 
Edzie lon dziecka. jego mordny i lizyczny 
rozwój stanow: jedną z najważniejszych trask, 
jest unnrniawany szeregiem ustaw | rozporzą 
dzen. Możemy jowiedzieć, że przez aukcja 
„Aińrodków zdrowia i opieki spolecznej“, przez 
upiekuuów spolecznych i zrzeszone instytucje 
opieki nad dziećmi i mlodzieżą, większość dzie 
ci polskich jest zarejestrowana; à jest to rze- 
CIN podstawową. gdyż mając dzieci w ewi- 
dencji, możemy *pierszyć im Z ротосд. а W IR 
zie klęski dbać o to, aby przed innymi „dziec- 


ku głodne była nakurmiane. chore pielcg- 
помипе, dzierko-sierota przygarnicte i wapo- 
"w. 


Panstwo kieruje akcją. ale wzywa du wspól- 
pracy spoleczenstwa, а zwlłuszcza kobiety. 
Opieka nad dzieckiem wymaga prawy facho 
wej, celowej i wvlrwale). awiunej gtebokin 
umitlowaniem sprawy. Jest to praca dnia ca 
dziennego, muže mało efeklowna, ale dla, pray 
szlożści panstwa doniosla, bo chroniąc dziecka 
ratujemy przykziegu obrońcę pranie i kabictę 
matkę, czyli wzmacniamy sily i obronność 
xAnRtwa i Narudu. 

M. B. 


Babunia Malgorzata Scdzimirowa sklada 
na F. O N. 20 zł i wzywa inne Babunie 
pragnące dla swych wnucząt szczęśliwego 
życia w wolnej, nicpodleglej Polsce da skla 
dania ofiar na ten sam cel. 
WSPANIAŁA ARMIA POLSKA 

NIECH ŻYJE | ZWYCIEZAIt! 


Ośrodki propagandy pogotowia. 


Celem obudzenia w szerokich masach 
kobiecych zrozumienia obowiązku służenia 
Państwu i jego obrony, postanowił Walny 
Zjazd Org Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet, wraz 2 współdziałającymi Organiza- 
cjami społecznymi, utwarzenic „Ośrodków 
propagandy pogotowia moralnego". 

Dnia 2 kwietnia b r, w lokalu Org. 
P W.K w Krakowic odbyło się zebra- 
nie informujące o powstaniu takicgo ośrod- 
ka i wzywające do współpracy zrzeszone 
i niezrzeszone kobiety. Dwadzieścia sześć 
kobiecych organizacji krakowskich delego- 
walo swoje przedstawiciclki, które ofiaro- 
wały pomoc w dotarciu do jak najszerszych 
sier kobiecych, aby\ propagować koniccz 
ność odpowiedniego przeszkolenia do obro- 
ny kraju i obowiązek wielkich ofiar pic- 
niężnych na rzecz dozbrojenia armii. \Ce- 
lem Ośrodka pogotowia moralnego jest 
budzenie jak najgorętszej wiary wc własne 
siły i walka 2 defecyzmem, plotkarstwem 
i obojętnością dla spraw obrony Panstwa.{ 
Krakowskie organizacje społeczne zrozu- 
miały doniosłą rolę nowopowstałego „O- 
środka“ i poprą tę akcję przez гріаѕгапіс 
przede wszystkim potrzebnych prelegentck. 

Adres „Ośrodka propagandy pogotowia 
moralnego": Org. Р W К. ul. Zierzyniec- 
ka 26, Kraków 2 SA 


Zjazd Delegatek 2 Р. D. 


W dniach 14, 15, 16 marca obradował w Ka 
нди ояту walny zjazd delegatek Związku 
Pan Domu. 

Okolo 200 (dwustu) 


delegatek wszystkich 


uddziałów wzięlo udział w zjeździe 
Pierwszy dzień rozpoczęty uroczystym иа: 
bożeństwem, wypelnily dwa niezmiernie cic 


kawe odczytw. 

Pierwazy -- puni Marii Zaborowskiej о „roli 
Pani Domu w przygotowaniu do obrony Pan 
stwuKK, gdzie referentka obrazuje pokrótce 
rozwój przygotowania kabiet do abrony kraju 
w Anglii Niemczech, Rosji. Wloszech | in 
nych krajach. dluga omawiając to — co unas 
w Palce w tym kierunku zrobione í co do 
мөн jewel 

Drugi referat pana dr As Szczygla z Paint w 
(nstytutu Higieny. mial tytul .„Aprowizacja 
ludności w czasie wojny“. 

W wyczerpującym odczycie p dr Szczygici 
precdatawit nam ws .elkie możliwo ci aprow iza- 
wania indywidualnego i таком еро w czasie 
"(а 

Jako pracę realną. którą Związek Pan Domu 
powinien podjąć w celu rozazerzenia tych mo 
żliwości, podal nam projekt: 

1) atworzema kadr kobiecych wyszkotonvch 
> macwym штан 

2) ułożenie przepisów na tanie posiłki i na 
porcje glodawe (tak!); 

3) sporządzenie wykazu roślin dziko rosną 
cych zdataych do jedzenia; 

4 wynalezienie nowych szczelnych 
мап żywności i wiele innych 

Drugi dzień calkowicie przezuaczony byl na 
wewnętrzne obrady delegatek. 

Jako rezultat obrad uchwalono między in- 
nymi. ару przeszkolić wszyatkie cz'onkinie na 
terenie wszystkich oddziałów па kursach: 

1) obrony przeciwlotnicza gazow еј; 

2) ratowniczych; 

A) gospodarstwa prowadzonego w 
jak największej oszczędności; 

4) masowega gotowania; 

a więc wyzyakać wszelkie możliwości jakie są 
do osiągnięcia: dla kobiety gospodyni. 

W trzecim dniu zjazdu zwiedzalyśmy slaw 
ną wies Lisków gdzie umiłowanie Boga 
i dobro Uliżniego promieniuje z każdej 
uijmnicjszej nawct pracy. 

Ilelenu Kiclaaowska. 


opako 


ramach 


Kobiety popierajcie 
Pożyczkę Lotniczą! 


Nadzw. Walny Zjazd Organ. P. W. K. 


W dniu 26 marca О. г. oduvl sie w Warsza- 
wie Nadzwyczajny Walny Zjazd Organizacji 
Przysposobienia Wojakowego Kobiet, poswie- 
cony sprawom reorganizacji, Koniecznej glow- 
nie wskutek przystąpienia 18 organizacyj ko- 
biccych do wspólpracy nad przysposobieniem 
Кае do obrony kraju. Delegatki w liczbie 
około 1000 reprezentowały 500000 armię ko- 
wies 4 

Zjazd odbyl się bardzo uroczyście з byl 
utrzyniany na wysokim poziomie ideowym. Od- 
czytano lat p. Marszałkowej) Pilsudskic) о tres- 
ci następującej: „Drogie Panie! Niestety z po- 
wodu choroby, na tak ważnym zjeżdzie hyć 
nie mogę W tej poważnej, frożnej sytuacji, 
w jakiej zunujduje віс cała Europa w obecnej 
cuwili, stoi przed nami Sz. Panie wielkie za- 
danje da spelnienia, zainteresowanie jak naj- 
szersze spoleczensiwa kobiecego zagadnieniami 
wojskowymi, podniesieniem wartości paychicz- 
meh i fiaveznveh przyszlych obrońców О)- 
eat 187 

W razie wojny nie wysturezy już rola ko: 
biety zastępującej mężczyznę li tylko na ty- 
lach armii, musimy zdawiu sobie sprawę I być 
gotowe zastąpić mężczyznę, gdy zajdzie о: 
trzebiu ina polu walki, aż do zupełnego zwy- 
riw н» 

Życzę szczerze, 
Wudzu zdobyły w 
zn klużLę 


abyscie z ust Naczelnego 
przyszłości podziękowanie 
takie, jakie otrzymaly Kurierki 


І Brygady w rozkazie Józefa Pilsudskiego 
w marcu 1915 r. 
Dziękuję szczególnie obywatelkom za wy- 


soki poziom ideowy, nu jakim stale utrzy 
mują swą pracę i za ich ciężku robotę, którą 
w najtrudniejszych apelniają warunkach”. 

W Prezydium Zjazdu zasiadła m. i Pant 
Prezydentowa Maria Możcicka, od wielu lat 
кама Czlonkiui Zarządu Glównego. Naczelną 
Komendaniką Orgamgacji wybrano p. Marię 
Wittekowng, idvowa przywódczynię i twór- 
czynię Organizacji. Da Rady Glównej p. Ma 
tig Zuborawaka, jako przewodniczącą 

Pa wyęgloszeniu przez komendantkę M. Wit. 
tekównę referatu, uchwalono rezolucję, w któ- 
rej za glówny cel P W.K. uznano przygoto: 
wanie ogólu kobiet polskich do zorganizowa- 
nega sprawnego wspóldzialiunia z armią, do 
przetworzenia rzesz kobircych w potężne, siłą 
i zwawtością organizacyjną, zaplrcze dla tej 
armii i 

k 
= | —— s 1) 


Dokonczenie ze alr. 2-те}. 


Zkolei zapytulam Panią З. jak Ona pre: 
eu 

Pracuje ciężko. W lecie jest już w sklepie 
przed szóstą. w zimie po szóstej. a wieczór do 
mej. a przed świętami i da $tej Tak віс 
jednak do tej prucy, do tego wczesnego wata: 
Wima przyzwyczaja, że uważa to za przyjem- 
ność. Praca wymaga wielkiego skupienia, a 
przede wszystkim najważniejszy jest tu do 
hor pamocv Obecnie jest bardzo zadowolona, 
ho dobrala моіе taki zespól pracowników, 
który kzybko i sprawnie spelnia zarówno joj 
polvcenia jak i umzejmie obsluguje klientele. 

Jakby na poparcie tych słów rzucila mi 
Rię w oczy nadzwyczajna ujrzejmość. z którą 
zarówno włlaścicielka jak i jej pomoc. odno- 
kili się do klienteli, do każdego jednako, a na- 
wet bezrobotni, którzy otrzymują towar па 
bony, byli z jednakową uprzejmością obsiu 
giwani, 

Niech mi Pani powie, kto atanowi 
kupujących? zadalam znowu pytame. 

Kobiety — padla odpowiedź -- różne kobie- 
ty, które на jednak nadzwyczaj uczciwe, о: 
hrzejme, tak że do rzadkości należą jakieś 
przykre incydenty. A trzeba tu zaznaczyć, że 
odnowi aie to nie tylko do kobiet z inteli- 
gencji, ale i da kobiet z ludu 

Wreszcie odważylam AIC na pytanie — a 
proszę mi powiedzieć, kiedy Pani jst bar- 
dziej zadowolona, czy dawniej w roli znanej 


trzon 


spolecznicy. czy dziś przy swym obecnym 
warsztacie pracy? 
Odpowiedź. którą usłyszalam. byla hardzo 


interesująca: „Obie prace яа b. ciekawe. Praca 
apoleczna Apciniana dla idei dawala mi inne 
zadowalenic a obrena utrwala mnie w tym 
przekonaniu, że każda kobieta potrali dać 2c 
siebie makrymum energii, na każdym polu, 
jeżeli tylko chee" 

wer. w K 


H. L. Я 
fha AE 


PANI U SIEBIE... 


M. Bogdanowska 


Odżywiajmy racjonalniej dzieci. 


Sprawa wpływu odżywiania na zdrowie 
czlowicka budzi w ostatnich czasach wszę- 
алс coraz większe zaintercsowanic, odkąd 
dowiedziono i doceniono nalcżyci: fakt, że 
hudowa organizmu ludzkiego. jego wzrost 
i stan 7drowia w dużej mierze zalezy od 
odżywiania. Nic też daiwnego, że obec- 
nie we wszystkich sierocińcach. żłóhkach, 
półkoloniach 1 kaloniach wypoczynkowych 
dla dzicci, oraz hursach i interizatach dla 
młodzieży szkolnej zaczyna się coraz baca 
піс) zwracać uwagę па to. kiedy i ile daje 
się dzieciom jeść, a przede wszystkim na 
to, co un się daje do jedzenia. Coraz wię- 
cej mumy nareszcic i u nas kierowniczck 
tych zakładów wyszkolonych dostacecznic 
w zakresie racjonalnej gospodarki żywic- 
niowej, co dowodzi zrozumienia doniosłcgo 
znaczenia odżywiania. 

Większość dzieci wychowana w 
rodzinnym otrzymuje objętościowo 
tcczną ilość pożywienia, nieraz ina go za 
wicle, dom rodzinny ulega nieraz kapry- 
som dzicci w tej dziedziniec, a mimo to nk 
rozwijają siç one należycie i nic otrzymują 
dostatecznych podstaw zdrowia na dalsze 
życie. Nic jest bowiem wszystko jedno co 
dziccko јс, a pożywienie jega musi być do- 
brane nie tylko pod względem ilości i sma 
ku. ale, i to nawct przede wszystkim, pod 
względem jakości składników, ich wzajem: 
wego stosunku | konieczności urozmaicenia 

Każda matka. pragnąca mieć dziecko 
zdrowe i silne, powinna zapoznać się ze 
sprawą żywienia dzieci i to hez względu na 
to jakimi środkami finansowymi rozporzą 
dzu Wohcc ważności tego zagadnienia roz- 
pairzymy іс nicca obszernicj. wybierając 
jednak z wyczerpujących opracowań zna 
nych huyncnistéw tylko to minimum. które 
dla szczęścia swcgo dziecka każda matka 


domu 
dosta- 


znać powinna. Zanim podamy przykładowe 
jadłospisy, przepisy i sposoby przyrządza- 
nia potraw dla dzioci i młodzieży, chcemy 
zaznajomić nasze Czytelniczki ogólnie z ro- 
lą poszczególnych ' składników pokarmo- 
wych w organizmie dziecka. 

Pożywienie dziccka, którego organizm 
rośnie i rozwija się. powinno zawierać 
wszystkie niczbędne składniki i to w takiej 
ilości. ahy mogły dostarczyć materialu pa- 
trzebnego a) do hudowy nowych tkanek. 
a więc do wzrostu, b) da odbudowy zuży 
tych tkanck w organizmic, c) do wytworze- 
ma energii, tak do wykonywania pracy 
w ustroju (oddychania, krążenia krwi, pra- 
ca gruczołów, przewodu pokarmowego) jak 
1 pracy wykonywanej na zewnątrz (ruch, u 
czenic się, itp.), d) do utrzymania odpo- 
wiedniej ciepłoty ciala 

Organizm dziecka potrzebuje do swcgo 
rozwoju następujących składników odzyw 
czych: 1) białka. tluszczu. węglowodanów 
i witamin, 2) wody, składników mineral- 
nych, 3) tlenu. Brak Кебгср z tych sklad 
ników, albo nicwłaściwy ich do sicbdc sto- 
sunek uniemożliwia rozwój ustroju, utrud 
nia przemianę materii, a nawct spowodo 
wać moze ciężkie schorzenia. 


Dalszy ciąg nasłąpi. ` 


Wiosna, moda, rewia. 


„Czasy s4 amutne i szu, niechaj chuciaż 
moda będzie jasna i wcaola*, powiedziala M-me 
Schiaparelli wysylając w świat swą pierwszą 
kolekcję ślicznych modeli wiosennych. [ ota 
usmiechnely się do nas 2 kartek francuskich 
żurnali przemiłe lca petites robes. wdzięczne 
przednoludniowe aukicnki, w paski, kropki. 
drobną kratcczkę i zupelnie gładkie w ży 


Pierwszy konkurs „Wandy* 


hena Szczepańska. 
LĘKI p. 
Podróż przedślubna. 
Plotka, jesli ma amak, wdzięk i dowcip, 
ataje siç upiększeniem усім każdego spu 


]eczeñatwa. Ciepla w kolorze, dźwięczna w u- 
śmiechu, beztroska w porvwie mlodości. jest 
najiatotniejszym wapdltworca histori, litera 
tury | miłusci 

Niestelv, plotka przeżuta ustami czterech 
kuzynek zdążujących na ślub najmlodszej. 
zmieniu się w kulę olowianą godzącą pronto 
w serce obinawiancej 

Siedzimy wlasnie takie cztery 
w przedziale osubowego pociągu, 
dzenia jmilującegu Orient-Ekspres, na linii 
Kalwaria Zakopane. Pociąg toczy віс głucho 
po szynach, chcąc dobrnąć do najbliżwzcj ata- 
cyjki. na kturej pozbędzie nic nas z pelną sa- 
tyafakcją. Przedział wypelninmy pa brzegi! 

Torebki, szaliki, lusterka, pudełku, panierki, 
cukierki, kokardki, loczki, koczki, tlumoczki.. 


plot karki 
bez powo: 


Vsmieszki, slówka, spojrzenia, westchnienia 
i żólćl 
Czasem nieśmialu zakzelesci nterta gazel 


zakrywająca przynadkawcegu w tym przedziale, 
mężczyznę Bronzowe buty, nadzianc na dlu 
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Rie nogi w jasnych eportowych ponezochach, 
wytupują takt pociągu o podlagę. Głowa męż 
czyzny oddzielona od butów olbrzymią płachlą 
gazety, zawiału tuż pod рка Tanie w pa 
wodzi czurnych fa! lśniących wlosów, apada- 
jących uż na twarz. Ale nieznajomy pan jeat 
tak najzunelniej pochlonicty lekturą, że mu- 
żemy spokojnie rozmawiać. 

-- Glupi mu zawsze szczęście -- zaczyna 
glęboką i ultra oryginalną sentencję (1020 
ficzną. Juliana. My, pozostule. піс wiemy. czy 
to ліе odnosi do wychodzącej za mąż Krystyny, 
czy du jej przyszłego mulżonka, czy też do nas 


czterech, które szczęśliwie aminęla taka mo 
źliwokć 
'— Krystyna dodajo Edyta wchodzi 


w xrodowisko bogatych kupców miasteczka, 
którym myśl, że za sprzedany lój kozlawy та: 
ка kupić wazyatkie skrzydla świata, pozwala 
apokojnie chodzić po zicmi i nie tęsknić do 
karkolomnych wzlotiuw 

-- Łysy od stóp da głów! -- paraka Hia 
cynta, jak zakatarzany kot. Chociaż nie pre 
cyżuje o kim mówi, sprawia пат żywą radosc 
То on, ten on. nieznany, а już nienawistuy, bo 
уга! Krystynę, wlasnie Ihryatyne, a nie 
żadną z пан! 


wych kolorach wloskiego blękitu wszystkich 
odcieniach eóżu, banana i lila. 

Ozdabe staników tworzą zakladeczki, gu- 
ziki kryte tym samym materialem, kolnierzy- 
ki pikowe i plaatrony ! 

Te ostatnie bardzo lanauje Patou. Јев to 
przemiła nowość dzięki której będzie można 
odświeżyć każdą zeszloroczna sukienkę. Jeżeli 
np. do granatowej jcdwabnej sukicoki w ró- 
żowe proszki damy plartron i wylogi przy 
rękawkach z różowego linon, otrzymamy tła- 
twym sposobem пома kreację. Modna spód- 
niczka, albo przylega do figury i tylko dołem 
mu zaznaczony ktoaz, albo jest plisowana 
w azeraze, lub węższe faldy. 

Plisowanie jest песо inne m2 ubiegłego 
sezonu. Zaczyna się poniżej bioder, a zatem 
nie poszerza ich i me psuje aylwetki. 

Obok tych 'prostych w limi spódniczek 
wskazanych dla рай ‘о niezbyt szczuplych 
nóżkach, osobny rozdział wiosennego sezonu 
stanowi spódniczka „razkolysana”, bardzo klo- 
szown, bardzo krótka, i — Bzumiąca — Nosi 
się ją na halcczce auto zdobionej haftem, 
który wychyla się kokieteryjnie przy każdym 
ruchu postaci. Z tego samego haftu zrobiony 


jest kołnierzyk i wysokie mankieciki, przy 
alaniczku z czarnej тоту lub (айу. Poza 
tym powtarza się on jeszcze raz w [ormie 


xtylizowanc) róży na miniaturowym kapelusiku 
z czarnej lśniącej slomki i obloków tiulu. 

Poważną pozycję stanowi kostium. Dędzie: 
my nosić koatiumy angielskie o klasycznym 
2ukiccie i fantazyjne o żakietach różnej dlu- 
gości, wrcgzcie zawRze mlodociane bolerka i 
Какпак! Każda zatem pani bedzia mogła mieć 
kostium odpowiedni do swe) sylwetki i typu 
urody. Mile i wdzięczne są bluzeczki do wio- 
sennych kostiumów. Przedpoludnicm пові aie 
je z cienkich barwnych welenek, luh jedwabi 
w paski i kropki. Po poludniu z „grubych 
matowych jedwabi, organdi, koronek i bia- 
łego batystu przybranego angielakim haftem. 
Wieczorem obowiązuje toaleta bardzo po- 
wiewon i bardzo szeroka a la Buknia сева: 
rzowe) Eugenii. Kolorem królującym „cykla- 
men” wszystkie odcienie ягабігу і zaweze mo- 
dne polączenie czarnego z bialym. 

Тако material do tych powiewnych poema- 
tów aluży gaza, imprime organdi i koronka. 
Vrzybraniem kwinty -- wstążki, aksamity i 
kontrastujący ze Buknią wachlarz z tiulu, 
gazy i malowanej alomki. | 

Vrzadzona staraniem Związku Т. O. M. rewia 
mód pozwolila zorjentować się naszym paniom 
w naatrojach mody wiosennej. 

Firmy krakowskie dolożyly wszelkich ata- 
гап aby modele wypadły jak najkorzystniej 
a „modelki z Bożej iaaki“ jak w dowcipnym 
wierszyku powiedziala jedna z pań, postaraly 
міс, żeby je z wdziękiem zaprezentować. 


— n нез 


— Slyszalam — pragnę i ја віас ме D“ 
pularną — ¿° przed grą w tenia wyjmuje 
azłuczną xzczękę, н pruwe ako chowa do Ка: 
mizelki. Jest to zresztą podziwu godna prze- 
zornosé wobec dytetanckie] gry Krystyn 

— Mziewczynn nigdy ga nic kochała, ani 
nie kocha. Choruje ze wutretu, ule cóż, sprze- 
daje aie! 

— On jej zresztą odpluca pięknym za na 
dubne. „Jest mu najzunelnie obojętna, co jest 
огаш, od nienawiści 

-- Mój Boże! -- wzdycha Juliana - cóż 
ta biedna dziewczyna doatame w zamian za 
kwoją 11100046. Gursé suchych kości, charg Ále- 
dzionę і dwa prawdziwe zęby, choć тоспо 
nadgryzione. 

- Хо, znowu z tą jej młodością nie jcet tak 
tragicznie. Krystyn јсэќ własciwie najstarsza 
z nas, tylko swietnie віс trzyma. 

- Wiecie, wiecie — вус2у konspiracyjnie 
Hiacynta — „Оп“ evpia pod pierzyną w żólta: 
czerwuną kratką i gra w bilard о cygara! 

— Boski wizerunek płomiennego kochanka! 

-— Idytla maléciska in ape! 


— Dramat bez polotu, fantazji i poezjil 


= Ale2 Krystyna nie jeet warta niczego 
lepezega -- lagodzę aytuacjy. — Kokietka, 
flirciarka. bczdusznu lalka, cyniczna aporta- 


menka bez iakry przyzwoitości. 
— Pamiętacie jej flirt z mlodziencem w po- 
marniczowych szelkach? 
— No i eskapade miloaną 2 trenerem ping- 
ponga? š 


— 
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W czasie tej rewiu uzy konferansjerce pra 
watdzonej przez аге WOM. Jullonowską prze- 
мшу się przed oczynu licznie zehranej pu- 
hlicznasci kustiuwy ı suknie sportowe, wizy 
tuwe, wieczurauwe, z peknie dobranymi Kapelu 
szami. obuwiem. rękawiczkami i tarebkami 

Pokazano num mile i dobrze pum slime su 
Кен, z irykotu, materiałów w paski i krat 


kı. spódniczki w klosze i Lddv. Byly pajamy 
© “milo zentawionvell kalurach 1 wdzięcynu 
sukienka na ӨК z bialym plaszczykiem 
i kauprszonem Byly kostiumy z harmonijnie 


dobrany mi dodatkami, jak sliwkowy í czarny 
w biale paski i inne z kuntrastującyemi żywa 
drohiazeum up. kostium jasno-zielony z ha 


lezka I kapeluszem w kolorze cyklamen. 
Hyla | .rozfalowauna spódniczka 4 boler 
kiem, rożową паника i bluzką í kapelusik 


2 „kominkiem i nme z kwialńw i wstążek. 
Wdzięczne opródeczki ozdobione woalkumi гу 
walizowaly z rondeleezkami i tulerzykami ze 
ałoamki ı filcu Jasne pantofelki i jasne nuk- 
nie przypomoijaly pelmę lata. tak bardzo jesz 
cm: odlegivego, Kwiecista szeroka nuknia wuu 
czorowi potwierdzila regule. że moda wiosen 
nu te barwa, lekkasć + kwiaty. 
Julie. 


Węgierskie specjalności 
na polskim stole. 


Z chwilą odzyskania wspólnej granicy 2 We 
Erin z pewnoscią nastąpi ażywienie ruchu 
turystycznego do tego pięknego kraju. 

Żeby taka wycieczka np. nad sloneczne 
jezioro Balaton, czy też w inne malownicze 
miejsce odjioczynkowe lub kuracyjne na We 
grzech, nie zastała пая nie przygotowanymi 
na nicepodzianki kulinarue, przytaczam kilka 
przepiów na аресјаїпохст wagierakic, które 
mają za zadanie nie tylko wprowiulzić panie 
damu w tajniki wękierskiej kuchni. lecz tak- 
że przekonuć je, 2 „specjalności” te są nad 
zwyczaj ашаса i wybitnie nadają міс da 


urozmaicenia „menu na polakim stole. Do- 
dam 2° są to same wypróbowane рг2еріяу 
С zu przepisy takich polraw, które zawsze 


z wielkim powodzeniem podawalam мамот pal 
skim gościom, zbierając za nie jednoglusne 
uznanie tak ze strony pan jak i panów 
Pragnę jeszcze wyjaśnić, że sławna papryka 
węgierski mu mied kolor ruling, a przemgdi 
Ceklv, gdyż tylko papryka rubinowa ma ten 
aromat i Rtadko-garzki smak. który wszystę 
Кип gulaszam. porkóliom. paprykarzom. nadaje 
niealalezawy smak, R iscie węgierski wyglad 
przy równoczesucj nadzwyczajnej Ingodnosci. 
Druga clurakterystyczna cecha węgierskiej 
kuchni. to używanie da 750% potraw nie ma 


- uz panem w krawacie a lu rolmops? 
l rakida Z mitrzem swiua w kombi 
nacji? 
— Skąd tu dziewczyna ma сагро wzory 
moralność, xkoro mami, skoro papa, skoru wu 


јлл. skoro ciolunia =- posvpalx sig cats mnie 
zwierzenia rodzinne 

Sluchajcie! klakzcze nagle M veer 
Edyta pie *zuzdrosaza: temu panu mlo 


demu lm cu to Za Kobiela tu Wevstan, * ` 
== Ghęunej biega w зради. niż w sukni 


Boksuje się, (cechuje i walt w lvl. edx ktos 
Je) морза drodze 
Natannast ca du pana зеро me ma 


najuuuejszej wątpliwości A że me kucha 
Kissima ta dlatego., % juz ma wszystkiegu 
dee Przecież przed czterdziestu lls byl 


экини donżuanem i тосотто! 


Tak, luk, tak! Vas. i tania. TÛ owa 
wiecie, Że na Nowy Rok pezychudzi do 
pana mlodego kilkanaściora dzieci 
z оин Кани i Кизат, życząc мха Касри 
najlepszego! 

<- Hanba! 

бон ао ' 

= Skandal! 

-- Wlasciwie nie nas to wszystku nie uh 
chodzi. Ale nie powinnyśmy dopuscie da tego 
ташча - wala bojuwu 

Eve! dopusemy'! mucha raka айана 
= powiedzieliby, że to wszystko intrygi 1 za 
lit: A cu to lu już nie! Wszystko moga 


ZY 


EDAD 


sla. leez wmalen wieprzowego, klery lo tluszcz. 
hedge zupelnie neutralnym. nie zmienic 2a- 
Ridniezego smaku potraw Prosze te moją 
wzmiankę wziąć pod uwagę, 202 gulasz nie 
będzie prawdziwym pgaluszem. јеле zrobimy 
Ko zamiuwst na smalcu na masle, i żaden 
Węgier nie алпа nigdy takiego gulaszu zi 


RM Oj unarodówą potrawe 
Gulasz wolowy. | ke drobna posiekanej 
eebhuli przammażymy na K dkg amaleu aż siç 


amannenn Wtedy dodamy 1 ke. zrazówki. po 
Кгајапеј w kostki wielkasci circa *^/, em, sali, 
milly lvżeczkę sladkiej papryki,  podlejemy 
9—3 Iy2kami wady 1 pod pokrywką Фики 
uż do miękości, dolewając zawsze trochę wa 
dy, żeby Bin nie przypalilłu. Cebula zupelnie 
ain rozgaluje, tak, że dostamemy ladnv czerń 
моцу zawiesisiy sos bez dodania mąki 

sekely-gulasz (czytaj; sekej) Zróbmy we 
dlug powyższego sposotu gulasz z 1 KR wiw- 
przewiny, najlepiej z surowej szynki. Jedno- 
czosnie ugorujmy osobna 3, kk. kiszonej Kit’ 
pusty bez wszelkich dodatków. tylka żeby 
kapusta nie hyba za kwaśna Kiedy musu 
i kapusta są prawie 20 miękie, trzeha je ze 
sobą dohrze wymięszać, jeszcze 15--20 minut 
razem gutuwać i ua dukolczenie dodac kwa- 
lerkę kwaśnej śmielany, rozinienzanej z Ama 
plaskimi lvżkam gładkiej maki. Potrawn ta 
jest smaczniejaza, jeżeli trochę atoi, więc w 
drugim dniu po ugotowiniu. 

Каалайт! kApozta (Kapusta a la Kaloz- 
«vari, ohecnic Cluj). Udusmy na 5 dkg. amal 
cu 1 kk. wieprzowiny pokrajanej w male 
kostki, poalonej i pojieprzanej. Osobno udus- 
my 1W, kg. kiszancj kapusty, nie oszczędza: 
jąc celui i amaleu (kapuste niezbyt Касипа). 
W trzecim zas rondlu одаму '/, Kk. ryżu 
а? do miękkości. Polem weźmy naczynie (na 
lepiej z ognialrwalej porcelany), wyamarujmy 
smalcem, dajmy polowę kapusty na dna. na 
to ryż wytnięszany z mięsem, potem druga 
polowę kapusty i oblejmy z wierzchu Kwa 
terka kwaśnej simietany Wstawić na 206-0 
nunut bez pokrywki do dulrze cieplej rury 
iw tym samym naczyniu роды: na stol 

Poagacza (czytaj „poguczę”). Ciaato lone, 
nadające się do herbaty, wódki, wina i bri 
aa. 25 dkg skwarek wieprzowych drobno 
posiekanych lub przepuszczonych przez ma 
szynkę, dala: мушенди Da aloluicy Z Vy 
kg. mąki erysikowej. Potem doda: 10 dke. 
smalcu wieprzowego, 1 jajo. 2 dkg. drożdży 
rozpuszczonych w kwateree kważnej smietiny, 
кок z ра!" кі cylrvny, мб] da xmaku, Czarny 
pieprz na koniec лади. i wszyxlku razem 
dobrze wyvmieszu aż odsianie od ręki. Wtedy 
postawić na cieplvm miejscu na l godz. (cia 
sto musi hye miękkie, a w razie potrzeby 
dodac mleka). Potem rozwadkować na grubose 
palea, zlożyć jak chustkę i znowu razwalko- 
4 razy 


wać ‘Py czynność można powtórzyć 3 
tam zarzucie ale 4 zazdwose i indeyg пишу 
w панам życiu nie hyla! 

Pociąg jukual, sapnąl i stanal 

W pujtochu zbierałysmy torebki, szaliki 


lusterka, pudelku, cukierki, papierki, kokard 
ki loczki, koczki, tlumaczki.. Vśmieszki, slew 
ka. spojrzenia, westchnienia i żólć! 

Nieznajemy pan rawnież wygrzehal się 
sierty кай! i Шухи ku num piękna 
twarzą jak z greekicgo posagu. Przez chwile 
ноим мт 2e tyle слики nirwilysmy na 
plotki, zamiast próbować uczurować tego pick- 
nego, przygodnego towarzysza pudróży 


күн] 


Dawidzenie Puni: 
пие i ująwszy elegancki 
w%*akoczył Z wagonu 


powiedział ujwzej 
neseser  padróżny. 
Na stacji oczekiwali nas Krystyna Шуа 
zachwycający w powiewnej хик w wielkie 
bukiety malowanych kwislów. Вама wstąż 
Ка spl wala z jasnej pasterki aż na raniona 
dziewczyny 

Krysia, Kevsivaka. Krvsiunia, Куун 
Ка! rzucalysmy si; po starsznstwie па 
Jj may je. 

Dziecina draga! wylvamy po prostu 
szalejemy z radosci, że możemy uczestniczyć 
w tak wielkim święcie twego życia. Jestes 
najmilsza, uajuczewsza, najidealniejsza dziew 


сакта. a w jwzyszlosci wzór milki. Żony 
i aby watelki 
-- А u (wom jmzysziym mężu Мау кеу 


mówią W samych zuperiatry wach Pudobno mlo 


Po aslalnim rozwalkowaniu należy nożem 
wzidluż i waze? pasiulkować ciasto dla ozduby 


i malą szklanką wykrawać ciasteczka czyli 
„bogacze Ułożyć je w cienka wysmarowanej 
акте, pozasiawić jeszcze 2 ', Madz., atiy 


roalx, potem posmarowiw jajkiem i upiec w 
dobrze ciepłej rurze. (Rura nie puwinna bye 
odrazu gorąca, uwaza żeby się nie wysuszyly, 
powinny bvć zloto Mond) 

Mam nadzieję, Że moje 
gustu moich Czytelniczek i 
zwolenników „plei hrzydkiej” dezeli cel po- 
wyżwzegwo artykuliku zonlal охтон, slu?ę 
Ж przyjemnością dalszymi Jeszeze i mni 
smącznymi hrZepisami 


p<scpiny tralia do 
zjednują iu wielu 


B.N. 


Zapraszamy do współ- 
» WANDA” 


organizacje kobiece 


pracy z 


i otwieramy im lamy 
pisma dla ich wypo- 
wiedzi. 


Kobieta-Polka 
subskrybuje 
Pozyczke 
Lotniczą! 


dy, piękny mężczyzna. szulcjący za toba z mi 
lew 


— Pamiętaj Krysiuniu, że nie mien hit 
szych o bardziej kochających cię tatot mad 
(woju kuzynki 

Krystyna rozrzewniona i wzruszona iwa 
Jali: 


— „Jestem taka xzczęskiwu słysząc to wszyst: 
ko co mower Nigdy owe морит u лам 
szczorość i усім, a dzis mam doskonaly 


przyklad milosci rodzinuej. Pozwolicie teraz, 
26 przedstawię wam mojeku narzeezonecku, 
który już za parę odziu wejdzie w nasze 


Kolu rudziune Junuszku. pozwól. że erę przed 
slwwię czterem mom uajuniszam i najszezaer 
szym kuzynkom. 

Pobieglysmy oczanu za jej ryką (дед zwak 
narzeczanemu Żdrętwiidysmy, a рака wy 
Крос się nam z przerażenie na lewą strong 
Tuż ahok stal narzecwny Ктуаіуну, niezua 
jamy towarzysz naszej podreży, pan w jasnych 
ponczuchach, wlasciciel greckiego profilu i 
wspamalej слергупу\ 

(Czytolujezki proszone wa u ada tine na 
konkurs dokończenia пом Ки. W jaki spousal 
czlery kuzynki mogly wyjsć z honorem z lej 
Ntraszuej sytuacji). 


Pierwsza nagroda 
roczna prenumerata 


„ WAND y“ 


Pierwszy list do „Wandy“. 


Przychodzisz do nas w Święto Zmartwych- 
{мата 

dzwonów w sloneczny 
/dzień wiosny 

pełna ufności i pełna oddania 

witasz się z nami uśmiechem radosnymi. 


wśród dźwięków 


Wzywasz nas wszystkie 2 daleka i zDliska 
i w rece nasze składasz losy swoje; 

chcesz wspólnie 2 nami założyć ognisko 
wymiany myśli, dźwignię i ostoję. 


by zwierzać Ci się 2 tęsknot 
(własnych 

i w listach naszych otwierać Ci serce... 

Ротоѓеѕг drogi nam życia rozjaśniać, 

gdy się w duchowej znajdzienty rozterce. 


Pragniesz, 


Śpieszynty chetnie na Twoje spotkanie, 

ciesząc się 2 takich niezwykłych odwiedzin, 

иіле, że będziesz nam zawsze przystanią 

i powiernicą naszych wypowiedzi. 
Marvet. 


KRONIKA. 


Z. Р. О. K. 
Dina 29 stycznia udhylo się w Krakowie 
walne zgromadzenie czlonkiń Zrzeszenia Wa 


jewódzkiecgo Z D О. K. Na zjnzl przybyli 
również przedstawiciele władz cywiluvch i woj 
kowych avaz delegatki organizacji kobiecych 
Po mszv św. odprawionej w kościele św Var 
hamn rozpoczęly się obrady w lokalu ZPOK 
Rvnek Gł. L 13 

Otwierając walne zgromadzenie przewodu 
Zrzesz. Wojewódzkiegu p. wizytator A. No- 
мамла pawitala przybyłych jrości i zrelero- 
wala cele | zadania organizacji 


Odczytuwo następnie kprawozdania 24 czas 


od 18. X. 1936 do 29 1. 1939, z których wy 
nika, 20 najintensywniejszii hyla prace reie 
ratuw: wychowania pol. obywstelskiego pod 


kier p. Dra Z. Michalskiej i spraw wiejskich. 
prowadzonego przez p. Н. (санок 

Na terenie wajewództwa krakowrkiego inl 
nieje 21 swietlic. w tyin 9 dln dziewcząt poza 


szkolnych. (6 dla kobiel wiejskich i Û kół 
mlodych 
W Wielczęć pwuwadzi ZPOK szkolę do 


kskziatcającą żeńską dla 
cych w rzemiośle 

Referat spraw wiejskich zajmuje sig doay- 
wianicm dzieci na wsiuch, arkanizowaniem 
dziecińców, pólkolomi i kolanii; ponadto zor 
Zunizowal i pezeprowidził w r. 1996.27 w 20 
miejscowościach К kuraów trvkotarskich, 7 
kurmów szycia. 3 kuma gatowania i конро 
darstwa domowego oraz 2 kuray welniaurskie 
które ukończyla łącznie 505 osób; w r. 1937/8 
odbylo się 38 kursów, ilość ucz:stniczek wy- 
noniln M74. 

ZPOW uailuje stworzyć warsztaty pracy w 
celu zatrudnienia bezrohotnych kobiet i dziew 


dziewczął трелей 


cząt; pawetaly więc ' wytwórnie  kalimów: 
w Krynicy, Chelmeu pod -Nowym Sączem 
i Ujsolach pod żywcem, oraz guzikitrnia w Li- 


manowej. 

Го dalazych sprawozdaniach uchwalono ab 
ваї! агита ustępującemu Zarządawi: podczas 
przerwy w abradach uczestniczki zjazdu udaly 
віє w pochodzie na Wawel celem złożenia 
hołdu Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu. W 
krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów zło 
żono u stóp sarkofagu piękną wiązankę Кула: 
tów z azarfami o barwach narodowych z na- 
pisem. „Wielkiemu Marszalkow! — Związek 
Pracy Obywatelakiej Kobiet — Województwo 
Krakowakic’’. 

Po poludniu dokonano wyborów nuwcga Za 
rządu, w aklad którego weazly: przewodni- 
стаса: p Wiz. A. Sawdwna, wiceprzewodni- 
czące: pp. Dr. Z Michaleka і H. Gratawaka, 


Dr Klzbieta Witkowska 


DO CZYTELNICZEK „WANDY”. 


ZWRACAMY SIĘ DO PAŃ Z SERDECZNĄ PROSBĄ, 


ABYSCIE RA- 


CZYŁY PRZYJĄĆ „WANDĘ” Z SERCEM. TAK, JAK TYLKO KOBIETA 
SERCEM WSZYSTKO MIERZYĆ POTRAFI. CHCEMY SŁUŻYĆ NA NA- 
SZYCH ŁAMACH WASZYM SPRAWOM. POMÓŻCIE NAM І WY KOCHA 
NE CZYTELNICZKI, NADSYŁAJCIE WASZE CENNE UWAGI, RADY. ZA 
PYTANIA. GAŃCIE, JEŻELI TO UWAZACIE ZA STOSOWNE, CHWAL- 
CIE, GDY NA ТО ZASŁUŻYMY. CHCEMY RYĆ Z WAMI W BLISKIM KON 


TAKCIE! 


PRENUMERUJCIE „WANDĘ". KTÓRA NA RAZIE MUSI BORYKAĆ 


SIĘ Z WIELKIMI TRUDNOŚCIAMI FINANSOWYMI, 


ALE ODWAŻNIE 


I OPTYMISTYCZNIE PATRZY W PRZYSZŁOŚĆ. W NASZEJ SKRZYNCE 
POCZTOWEJ RĘDZIEMY UDZIELAĆ PORAD WE WSZYSTKICH DZIE 
DZINACH. ZWRACAJCIE SIĘ DO NAS Z UFNOŚCIĄ. 


WNINTZPNYW NE MERZE CKAŻA SIE ARTYKUŁY PIORA 
Z MOPACZEWNKTIEJ, IZY NOWIŃNKIEJ, M. WIĘŁOWIEYNKIE. 
AL REROWEJ, KRYSTYNY GRZYBOWSKIEJ D INNYCH. NUMER 
OTRZYMA DZIAŁ KRYTYKI TEATRALNEJ, RADIOWEJ I KINO- 
WHI, DZIAŁ „DYNAKCYCJEMY UKAŻĄ SIĘ DALSZE WYWZA 


DY FIND). 
RAZA 


PATNI. 


stow. Kobiet z Wyższym Wykształceniem. 


Oddzint krakowski Stowarzyszenia, które 
wielu uwagi poswięcie sprawom międzynarodo- 
wyni, ua pusiedzeniu zarządu w dniu Зі marca 
postanowił zakupić pożyczkę, wezwać ts ezton 
kinie, które nie przeszły kuvu P. W. K., do 
udbycia go, | przyłączenia się da akcji in- 
nych organizacji kobirccych w celu wamożenia 
ubronności Pañsiwa 


Micdzyorguniz. Коле Stowarzyszeń Ko 
hiecych w Krakowie, uchwitlid na posiedzeniu 
z dunia W marca br. zglos swoją gotowość 
do wapótłprucy Z Armia, subskivpow ne JrOŻYCzZ 
kę lalniczy oraz propagować ją wsśrad spale. 
czeństwa na terenie swoich uryanizacji 


Zwiazek Pan Domu. 


Zebranie członkowskie odludzie su: BI kwin 
ma o godz. 5 tej pup w lokalu Z I D 

Porządek dzienny: 1) Odczytanie pro 
tokóln v osiatniegu Zebrania 2) Sprawozdanie 
Sekcyj 3) Sprawozdanie Dolezalek krakow 
Z. ©. D z zjamłu w Kaliszu 

Program Sekcji Toworzyskiej: 1M IV. P 
Мата Maronawa -- Tańce rytmiczne и ilu- 
alracjąy; 25. IV. Uroczyste swiecone 

Pokazy czwartkuwe w Elehtruwni (pl. saa 
pański) 20. IV Wvkwiutne mięs smażone 
hez tHuszczów. 27 ФУ kilka rodzajow ungatów. 

Uwaga: Urzdzony będzie pu raz drugi 
3ch dniowy kurs gospodarczcka ZE ak 
nia na wypadek wojny. Kurs ten wobec po 
wagi chwili staje nig palący koniecznością! 

Termiu cozjoczęciu kursu podunv będzie 
w sekretariacie, prez radiu i w lL K © 


Polskie Zjedn. Kobiet Pracujących Zawodowo. 


(Zjednoczenie Kobiet Pracujących Zawodowo 
jest organizacją międzynarodową, która w imię 
nolidarności kobiecego Świata pracy, ma na 
celu popieranie tejże pracy w każdym kie 
runku i we wszysikich krajach. Organizacja 
ta powstala w (Jenewie w 1930 r. należy 
obecnie do niej 80.000 kobiet slederowanych 
w 26 krajach W Polsce działają już dwa 
oddzialy federucji. w Warszawie — przewodni- 
cząca, Renatorka Аппа Szelągowsku i w Kra 
kowie — przewodnicząca prof, dr Helena 
Willmaun-Gruhowasku). 

Walne Zchranio w Krakowie w dniu 12 mar- 
ca 1929 r, zmlanawiulo aig nal rozazerzeniem 
dzialalności addzialu. Postanowiono zorgani 
zować apóldzielnię pracy i poradnictwo za 
wadowe. Hezpośrednio z poradnictwem lączy 
się sprawa pośrednictwa, dla którego powsta- 
nie lakże osobna ackeja. 

Ponieważ w Krakowie powstaje pismo pa- 
Awiecauc sprawom kobiecym, otworzy aig dla 
Zjednoczenia odpowiednia placówka dla tej 


CZYTELNICZKA, ATOR A 
PRENUMERATOREN, OTRZYMYWAĆ BĘDZIE MW IND 


NAV PIĘĆ 


ZDOBĘDZIE / 
REZ 


spoleczuej dzialalnosci, piamo utworzy asobna 
rubrykę dla «praw poraduictwa zawodowego. 


Ten dziul obejmie Polsk. Zjedn Kab. Prac, 
Zawad. udzielając porad, wskazówek, w ogóle 


wszelkich informacji w sprawach 1) k»ztalcec- 
uia zawodowego dziewcząl, 2) organizowania 
nowych warsztatów pricy ý 

Wszelkie гаргаа kierow należy da Re- 
dukcji pisma WANDA“ Kraków, Sliwkow 
rka IR Û po zalączająe znaczek па odpowiedż. 

Adrva Krakowskiego oddzialu Zjednoczenia 
Kulnet Pracujących Zawodowa: Kraków. Dre 
ka R m. 1. 


Przez мре іе da niezależności guspu- 
dure ze J. 


Odczyt pod tym tytulem муш о p dyr. 
W. інки w Niezależnym Klubie Kabie- 


even, dla szerezu znjiroRzanych hls ah urgi 
пісу j. Odczył wzłmdzi! duży пади. IAT% 
ktorego jest zorkamzowanie Konntelu, celem 
utworzeniu <póldzielni kobiecej w najbliż 
szym czasie powstanie <poldzielnia spoży wezat. 


T.O M. 


kolonia zimowa T.O M (TFowarzystwo о 
chornv dzieci i mlodzieży) powrówila z „Jelesni 
w dniu 3l marca br. Z kulunii korzsatalo 
xl dziewczynek nd Jal A do 14, wszystkie 
z rudzin bezroholnych i gruzliczych Dzieci 
spedzily 3 miesiące w lagoduvxm klimacie 
gorskim Jeleśni, dobrza odżywione. częsta le- 
czone, otoczone nerdeczną upieką swych wy- 
chowuwczyń. Wróciy wzmacniane na zdro- 
wit, podniesione nu duchu, pelne radosnych 
Wapomnien iz nadzieją. że pozostając nadal 
pod opieka T O M. powrócą jeszcze w ga 
scipne mury jeleAniunskie) kolonii 

T. O M. pragnąc objąć akcją kolonii jak 
największą wus dzieci, projektuje w naj- 
bliższym czasie rozpoczęcie budowy pawilonu 
kolonijnego w -feleśni, naprzeciwko hudvnku 
główne, aby moc pomieścić 300 do 400 mu- 
łych kolonistów w okresie letnim 


S: S. K 


Zagadnienie wlużby domowej. „tu jedno 
Z ważniejszych zadań pracy Samopamocy Spo 
tecznej Kobiet Ntowarzyrzenie to, prowadząc 
„Biuro pośrednietwa pracy“ dla slużących, 
ułatwia im pracę i upiekuje sie nimi w Swie- 
ісу. Świetlica jeat czynna w każdą niedzielę 
i święta od godziny Li tej da 20-те). W świe- 
tlicy prowadzi się pogadanki z dzialu роаро- 
darczego, przedstawienia i odczyty, celem wy- 
chowania i dokrztalcenia dziewcząt. 

W świetlicv jest bibliaotekn, z której dziew- 
częta wypożyczają książki. Również prawadzi 
się gry i zubawy, aby dziewczęta pa ciężkie) 


pracy mila i wexolo spędziły czas w świetlicy. 
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„makulałtura” 


skup i sprzedaż siarego papieru 


azmysona 


k Р a k 6 w ul. k sapmanawakiago 12-teleis#* ж 220-10 


magazyn: ul. |óaalitów 3. 


zakupuje pa cenach rynkawych wszelką makulaturę | adpadk! papila- 
rawa, począwazy od kilku kilogramów da Ilańci wiela-waganawych 


mniajeze ilości makulatury motna banpoáradnie 
daatarcnaćłć da magazynu ul. |ósaliiów 3. 
ilaci więkana oraz calo-wagonawa uprasza ale 
zglaaszać plsemnia lub ialalaniecznie ne ar 220-10 


nia nianezyć, nie palić, nie wyrzucać alarych kalqżak, akiów, gazal | wazelkich adpadków peplerawych, 
9974 jaka surowca de wyrobu ламада papieru w polakich аЬ гућасћ papieru sq bageciwam neredawym 


 — ж SSS Wm — | |‏ جي 


PLASZCZE | 
KOSTIUMY | 


Kobiet | 


w Krakowie, ulica Sławkowska 18 Ip. | 
| Płaszcze szkolne 


l. SOBOLEWSKI 


KRAKÓW 
ul. Grodzka 3 tel. 146-42 
I 


prowadzi: ! 
| BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA SŁUŻĄCYCH | 
| od godz. 9 — 19-tej. | 


| Samopomoc Społeczna | 


— —s — ||| 1 — — —P III 


r — Tee чы» ты чыт чыт Чы ст чыт тыт чыт чыт Oe чыт Oe | 


nt UC JA" h. : SKLEP TYTONIOWY ü 


Gorsely, Naplerśniki, Bielizna jedwabna | ł 
| LOFIA ТИ 


8 
Kraków, KRAKOW, KARMELICKA 57. 


Sukiannica 29. tel. 167-5) | i 


w wa wma oe ow wma owe oe a ~~ «we owl’ 


aS a Mes SS MARIA KULINOWSKA ` 


dawajcie wasze ogłoszenia w түт KRAKÓW. UL. SŁAWKOWSKA TEL. 146-88 


Imie: 
ja POLECA: KOŁDRY, PŁÓTNA, BIELIZNE, 
" 4 
= = a 
T m е Н "ҥч түт ттт түт түүт туп түттү И түүт түт. тут ут тт «түт түүт тч» ре 
Fortepiany Pianina | SPÓŁDZIELNIA ROL. HANDL. 
LA | i 
Н, SMOLARSKA | związku Ziemianek 
Kraków, obecnie Sławkowska 4. | odd = = Societe 
L ere ORUB, WĘDLINY, OWOCE. 


М MMMA ыйы aibu اق‎ Alas ы, باد‎ „Аш; aktu ia dl lcs ый ies шАш. iA шАш has ae i air a 
Bielizna Pończochy Rękawiczki N 


RÍ 
Sr P Krakow, ul. Jagiellońska 4 


Ü 
POLECA: 
>, 


NARA" pme PLUSINAQ << 


MAGAZYN MOD 
STANISEAWA RAUSCH 


sana 


artykuly spozywcze, 
kolonialne, owoce, i t. p. 


KRAKÓW, RYNEK GLÓWNY 32. TELEFON 211-97 
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